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Na dzieti Obchodu.
Lat 35 mija jutro od chwili, kie- 

cly ilłoń polska ostatni raz podnio- 
sła oi‘eż przeciw moskalom. Jak- 
kolwiekbadź, czy to z przyczyny 
nierozwagi głównych kierowników 
powstania, ln*> też dla przewagi sił
nieprzyjacielskich, straciliśmy wów
czas najświętszy nasza sprawę od
budowania ukochanej Ojczyzny; ale 
porażka ta powtórna, dodała młod
szym pokoleniom więcej odwagi i 
chęci zemsty do stoczenia w przy
szłości najzaciętszej walki. Nieprzy
jaciel zawojowawszy kraj nasz dro
gi, odebrał nam poza oceanem wszel
kie przywileje i zamknął drogę do 
lepszej oświaty.

Chcąc niechcae, bracia nasi mu
sza przyjąć tam narzucane im nowe 
przywileje z rak moskiewskich żbi- 
rów, czynowników i łapowników, 
którymi kraj nadwiślański wypeł
niono po ostatniem powstaniu. Te 
pijawki społeczne toczy z naszych 

. braci siły żywotne, wydobywajy z 
ich żył krew staropolska, zaszcze- 
piajyc natomiast zarodki i miazmy 
zepsutej moskiewskiej cywilizacji. 
Na wszystkie te niegodziwości sta
wiamy naturalny siłe odporna, oka- 

pomimo częstych zbliżeń fał
szywych przyjaciół, —  pogardę i 
tem samem wyższość naszy intele
ktualny i moralny nad tem nędznem 
moskiewskiem plemieniem-

Naucza historja ludzkości i naro
dów, że nieprzyjaciel pokonawszy 
*’az przeciwnika, okazuje inu litośó
i  tolerancję, pozwalajac m u  podnieść 
:się bez przeszkodo własnych siłach. 
Moskale zaś, nie; oni widzyc poko
nanego przez giebie polaka konają
cego na połu gław^  kopny go je
szcze by prędzej skonał: Niedosyć, 
że za małe występki patrjotyczne 
wieszali braci naszych, pakowali w 
r. 1803—4 do więzień niewinne ofia
ry, wysyłali na Sybir dowódzców i 
ludzi wpływowych, to nadto barba
rzyńcy moskiewscy pastwili się nu 
bezbronnych kobietach po wsiach i 
miasteczkach, przypominajyc nowo
czesne prześladowania armenczy- 
:ków przez turków.

Gdyby dzisiaj podobne tym wy
padki zdarzyły się w Polsce jak je 
sobie bez wątpienia niejeden z ła
skawych Czytelników „K urjera”  
przypomina i piszący te słowa by
świadkiem, to z pewnością Ros^a
byłaby zmuszoną ustąpić z Pois i,
bo inaezej za wpływem St. Zj. by. 
łaby przegnana przez mocarstwa eu
ropejskie.

PoUka była zawsze i będzie na-
Uirahią barj ei.? Kogy;; kt,')ra tak sa-
™o jak lurcja  po|jCi!V(; fiie powinna 
raczej d°  dalekich cienll,yi.h krajów 
Wschodnich. M iejmy więc niepłon- 
n% nadzieję, że jeWc' e w£ rótce drm

gi wielki Napoleon powstanie, 
ry nie tylko, że dowiedzie, iż Pol 
ska nie zalicza się do Rosji, ale si i: 
nadzwyczajnej strategiki, wypę zi 
moskala na dobre i na zawsze z gra 
nic Królestwa Polskiego i odbuduji 
tron Polski! Takie były zamiary 
Napoleona I, gdy w r. 1812 wybrał 
się nieszczęśliwie zwalczyć moskali. 
Myśmy od tego czasu już sami ta 
kże dwa razy orężem powstali, ale 
bezsilni, upadliśmy, pokazując je 
dnak światu, że wysokie uczucia pa 
trjotyzmu u nas nie wygasły. Jeśli 
już nic więcej to przynajmniej nasz 
patrjotyzm jest podziwiany przez 
obconarodowców. Starajmy się więc 
reputację tę utrzymać nadal, szcze
gólnie w tym wolnym kraju, gdzie 
bez przeszkód obchodzić możemy 
wszelkie smutne rocznice nasze; 
smutniejszej jeszcze historji bieżą 
cego stulecia.

Tylko przez uczęszczanie na na 
rodowe obchody, każdy prawdziwy 
Polak da dowód swego osobistego 
patrjotyzm u i wpoi w przyszłe po
kolenia dobry przykład dalszego 
obserwowania pamiątek narodo 
wyeh. Spodziewać się więc należy., 
że publiczność jutro w niedzielę 23 
b. m. licznie zapełni salę ,,'Pałace 
Hall”  w Brooklynie, gdzie wszyst
kie Towarzystwa polskie z' W ię
kszego New Yorku uroczyście ob
chodzić będą smutną rocznicę osta
tniego powstania z 1863 r.

PAPIEŻ I REPUBLIKA.
Papież Leon X III, jak pisze rzym

ska ,,Civilta Cattolica”  w mowie 
swojej wygłoszonej w> Watykanieiw 
dzień Świąt Bożego Narodzenia, 
wzburzył cały kler katolicki i wy
wołał dyskusją między włoskimi 
mężami stanu oświadczeniem swem, 
iż dążeniem Watykanu będzie oba
lenie ihonarchii włoskiej a w jej 
miejsce założenie republiki. Oświad
czenie to Papież poparł tem, iż bę
dąc przedewszystkiem patryotą wło
skim jedynie w usunięciu obecnego 
niedołężnego rządu monarchicznego 
i utworzeniu republiki widzi zba
wienie swej ojczyzny.

Mowę swrą Leon X III zakończył 
temi słowy: ,,Bez pomocy obcych 
bagnetów, Italia znajdzie sama dro
gę wyswobodzenia i miejmy nadzie
ję podniesie się z obecnego niedo- 
łeztwa do pierwotnej wielkości i 
sławy.”

Jubileusz Leona XIII.
W  dzień Nowego Roku, jako w 

dniu 60-cio letniego jubileuszu ka
płaństwa Papieża Leona X III od
prawione zostały we wszystkich ka
tolickich kościołach uroczyste nabo
żeństwa. Papież Leon X III ur. się 
w dniu 2 marca 1810 r. w Carpinet- 
to w Lombardji jako Joachim, W in 
centy, Rafael Hrabia Pecci. Świę
cenia kapłańskie otrzymał 1-go sty
cznia 1838 r. a w dniu 20-go lutego 
1878 r ., po śmierci papieża Piusa 
IX  został głową katolickiego ko
ścioła.

H erbata  *vw Angljl,
Wielka Brytania konsumuje co 

dzień 600,000 funtów, czyli 4 mi
liony galonów herbaty, Ilość ta 
przewyższa ilość herbaty zużytej 
dziennie w reszcie Europy, Półno
cnej i Południowej Ameryce, A fry
ce i Australji.

K R Z Y Ż A C Y .
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

"\ r  przez

H E N R Y K A  SIE N K IE W IC Z A .

(Oiąg dalszy.)
Na to Zbyszko spojrzał za

raz na mego zawzięcie.
—  Warujcie się nazywać ja. 

skrzatem _  rzekł,,blednąc ź 
g " le'VU * to wiedzcie, że 
g y y wam było mniej roków 
zarazbym kazał ziemie za zam
kiem udeptać, i niechby przy.

szławasza, albo moja śmierć! . 
bvm VIchai>cW ystku!...-drf.

™ ' rady jeszcze dziś!

księżna ' ^ r  ~ ~  P.owtórzyła 
snel d  ■ °  zamiast o wła-
tu jeszcze” 6 "Y-sied, bedzie

^le  to ci p o w ia t . .
Chcesz burzyć 1* 1 “ ?• Ze \eŚh „a . n y ' enybai sobie, 
gazie chcesz Kn+ A  , . .
trzeba... ’ bo tu takich me

Zbyszko' zawstydził się sło
wami k s i ę ż n e j  i począł ją prze
praszać. Pomyślał przytem, 
ze jeśli pan Mikołaj z D ługo 
lasu ma doletniego syna, to 
tam kiedyś wyzwie go na wal
kę pieszą lub konną, byle za 
skrzata nie darować. Tymcza
sem jednak postanowił zacho
wywać się na pokojach króle
wskich, jak trusia i nie w yzy
wać nikogo, chybaby tego k o 
niecznie rycerska cześć wy
magała.
' Odgłos trąb oznajmił, że 

śniadanie gotowe, więc księ
żna Anna, wziąwszy za rękę 
Danusię, udała się do komnat 
królewskich, przed któremi 
stali, czekając na jej przyjście, 
świeccy dygnitarze i rycerze.

Ostatnie Telegramy,
— W Havanie około 100 hiszpa 

skich oficerów napadło na redakcj 
gazet ,,D iscusion”  i ,,Reconcendra 
to”  i powybijali wszystkie szyby za 
to, że gazety te skrytykowały hi 
szpańskie wojska.

— Z Biarritz donoszą, że partj 
Karlistów w Hiszpanii tak szybko 
się zwiększa, iż powstanie ich prę 
dzej pewnie wybuchnie, niż się spo 
dziewano.

— Japoński okręt transportowy 
,,Nara,”  jadący z Japonii do wysp 
Rybackich zatonął 24-go grudnia
z nim około 80 osób. Tylko pięci 
ludzi uszło z życiem.

— W Brazylji wykryto spisek 
dążący do zamordowania prezyden 
ta Morces. Do spisku należeli: wice 
prezydent Victorino Pereiza, kapi 
tan Lopez Cruse, siedmiu majorów' 
i półkowników, senator Cordeiro 
deputowani Cicerio, Guanabara 
Barbosa, Lima, Ireno, Mashada, 
Morguado, Moreisa i inni.

— W Berlińskim parlamencie 
przyszło do ostrego starcia między 
social -  demokratami a ministrem 
spraw wewnętrznych hrabią Posado 
wskim. v

— W Frankfurcie zasądzony zo
stał na dwa miesiące twierdzy ka
pitan piechoty von Pfeil za to, iż w 
kłótni z pewnym cywilnym wycią
gnął na tegoż ostatniego szpadę.

— W Zabrzu, Górny Szlązk, w 
kopalni węgla nastąpiła straszna 
eksplozja, zabijając wielu górników. 
Dotychczas wydobyto 40 popalo
nych zwłok.

— W Paryżu panuje wielkie 
wzburzenie z powodu projektu prze
słuchiwania ponownego sprawcy 
kap. Dreyfus’ a. Tak w mieście jaki 
na prowincji miały miejsce gwałto
wne anty-semickie demonstracje.

— W Paryżu, podczas zebrania 
antysemickiego w ,,T ivoli Baux 
lali”  przyszło do walki między a- 
narchistarai i studentami. W iele 
osób zostało pokaleczonych.

—  W  Pradze przyszło do pono
wnych zaburzeń. W alki krwawe to
czą się w niektórych cyrkułach. 
W ojsko zostało powołane pod broń.

—  Francja i Rosja zaprotestowa
ły przeciw propozycji Anglji, która 
jrzez swego posła w Pekinie ofiaro
wała Chinom pożyczkę na spłacenie 
Japonii kontrybucji wojennej.

—  Miasto Argenta we Włoszech 
zostało zburzone trzęsieniem ziemi. 
W iele osób zostało poranionych.

S traszn a  eksplozja.

Z Petersburga donoszą o strasznej 
eksplozji gazów w kopalni nafty w 
dystrykcie Taganrog, pod Ekateri 
nosławiem. 40 górników zostało na 
miejscu zabitych a 18 rannych.

Pow cipny szewc.

Pe^iep właściciel składu obuwia 
W Queb(ec, Kapada, wpadł na do
wcipny sposób .ogłaszania się, Do 
'każdej pary butów dpdaje on parę 
kaloszy, na podeszwie których znaj
duje się jego iiiuia, w kształcie pie
częci zrobiona- Idący po śniegu od
ciska firmę i W ten sposób w całem 
mieście można czytać w śniegu na 
zwisko dowcipnego szewca.

Księżna Ziemowitowi weszła 
już była pierwej, gdyż jako ro
dzona siostra królewska, wyż
sze brała miejsce za stołem. 
Wnet zaroiło się w komnacie 
od gości zagranicznych i za
proszonych miejscowych dy
gnitarzy i rycerzy. Król sie
dział u wyższego końca stołu, 
mając przy sobie biskupa kra
kowskiego i Wojciecha Ja 
strzębca, który, chociaż niższy 
godnością od infułatów, sie
dział jako poseł papieski, po 
prawicy króla. Dwie księżne 
zajęły miejsca następne. Za 
Anną Danutą rozparł się wy
godnie były arcybiskup gnie
źnieński Jan, książę pocho
dzący z Piastów szląskich, syn 
Bolka III księcia Opolskiego.
Z b y s z k o  s ł y s z a ł  o nim na dwo- 
rze Witoldowym i teraz sto
jąc za księżną i Danusią, po
znał go natychmiast po nie
zmiernie obfitych włosach, 
które pozwijane w strąki, czy
niły głowę jego p o d o b n ą  do

Z AMERYKI.
| Do San Francisco, Cali., przy

był parowcem ,,Peru”  prezydent 
liawai Dole. Uda on się ztamtąd w 
drogę do Washingtonu.

t W  McKeeport,, Pa., zgorzał bu
dynek handlowy. Straty obliczają 
lia $200,000.

J' W  Pattawatamie County, Okla. 
szalała burza deszczowa, zrządzając 
znaczne szkody. \ Tele dróg zostało 
poniszczonych. Okolicę tą zamie
szkują przeważnie Indyanie, szcze
pu Seminole.

| W  Peterson, N. J ., strajkierzy 
tkackiej fabryki Ryewaner Co., po
wrócili do pracy. Podwyższono im 
płace o 5ct. na yardzie.

| W Elizabeth, N. J ., pociąg o- 
sobowy ,,Royal Blue Line,”  prze
jechał fró-letnią wdowę po weteranie 
Bell i zabił ją na miejscu.

I W  washingtońskim kongresie 
senator Gaffrey z Louisiany wygło
sił mowę, w której wykazał śmie
szność i niesprawiedliwość bilu an- 
ti-immigracyjnego sen. Lodge’a.

| Z Fort Smith, Ark. donoszą, iż 
podczas zeszłotygodniowej burzy 
znalazło śmierć w zawalonych do
mach 43 osób a 70 odniosło cięższe 
lub lżejsze uszkodzenia.

I W ‘Buffalo, N. Y l, wezbrały 
rzeki Carevonia i Buffalo Creek za
lewając niżej położone ulice miasta. 
Szkody są bardzo znaczne.

I Z Columbus, O. donoszą, iż po 
dokładnem obliczeniu głosów, prze
konano się, iż Mark Hanna został 
wybrany na senatora Stanu Ohio 
większością 73 głosów. Ile też dola
rów kosztowały go te głosy?
* | Z Indjan Territory najnowsze 
depesze donoszą iż poprzednie wia
domości o rozruchach i napadach 
Indjan na osady białych, były nie- 
prawdziwemi. Indjanie zachowują 
się spokojnie.

| Amerykańska flota wojenna 
jółnocno - atlantycka, wysłaną zo
stała na' wody kubańskie. Powód 
zachowują koła urzędowe w taje
mnicy.
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NOWOJORSKIEGO
■ odbędzie się

w Sobotę d. 2ę Stycznia i8ęS  r.

w  Germania flssemDiy nooms
2 9 1 -2 9 3  B o w ery

P r z y  H o u s t o n  St. N e w  Y o r k .

I.
KONCERT

Z ŁASKAWYM WSPÓŁUDZIAŁEM:

E le k tr y k a  w  k a ta K o m b ^ e b ,

Katakomby św. Kaliksta w Rzy
mie oświetlone są obecnie elektry
cznością. Zwiedzający je mają więc 
sposobność dokładniejszego obej
rzenia rzeźb i malowideł na ścianach 
tych katakomb umieszczonych.

25 j 

przeciw

'REUMATYZMI,!
NEURALGII1 podobnym-chorobom, 

wyrabiany na podstawie ścisłych. 
N IE M IE C K IC H

.  PRAW MEDYCZKYCB ,
Jsławny D r-R IC H T E R A  i

pR“ K 0 T W I C Z N Y MV _rPAIN EXPELLEhA
'n ie  MA NIC LEPSZEGO! Jedynie praw-l 
dziwy z  marką ochronną “ KOTWICA” .1 

'F. Ad.Richter&Co., 215 Paarl St., New York.
31 MEDALI ZŁOTYCH i Innych .
13 fili]. Własne fabryki Szkła.
25 i 50 c. uznany i polecany przez:
Rl.W iistrow 84 Canal S .B la u s tc in  5 3  

K  ave C. SeliwcnzHcr I 3 4 3  ^
r‘ ,0J  awl. Y.

| y°h aptekarz? ̂
1 , I  Dra RICHTERA
„KOTWICZSfYO STOMAKAL najltpsIy 5rQdek 
T^pcwHcoIkomjmestrawnoSci i chorobom i oładka

P a n n y  M a r y i B ł a ż e j e w ic z ,
Znakomitej pianistki i kompozytorkl

P a n n y  H el e n y  G a w ę c k ie j ,
Polskiej śpiewaczki

P a n i -Z ofji B e r g e r ,
Pianistki

P an a  E a r l  P ercy  P a r k s ,
Śpiewaka Amerykanina

P an a  J. O d r o w ą ż  P ie n ią ż k a ,
Jedynego polskiego w Ameryce niezrównanego 

mooologi8ty

E d zia  H a m b u r g e r a ,
ll-letniego skrzypka-koncercisty z Krakov a.

Tow. Ś p ie w u  , , H a r m o n ia ” ,
Z New Yorku

, ,N . Y . M a g y a r  D a l k o r ” ,
Tow. Węgierskie z New Yorku.

,,I. P. Tow. Ś piew u ”
Z Brookiyna, i t. d.

P r o f .  T. K o s z a r ,
Dyrygent Chórów

H . W e n s k i.
Dyrygient Orkiestry

II.

TEATR
Odegrane zostanie:

C U R Ó Ż fiY
r czyli

Noc Sw - Y n o b z e j a .
Sztuka ludowa w iednym akcie ze śpiewami 

i taiicami przez Fr. Domnika.

BAL! Po Przeistawienin BAL!

nAZUR
Odegra orkiestra pod osobistym 

kierownictwem kompozytora prof. 
M. Geiger, z współudziałem wybi
tniejszych sił muzycznych orkiestry 
,,V olks- Garden” .

K((sa otwarta o <j<><h. 7-r:j  wieczór. 

Pocz. punktoahiie o <jodz. 8-ej w.

Miejsce numerowane 50  et.

W stęp 35 et.

Fortepian Firmy Lesnowski Sc Kranke
5 !! - 5! 3 K. 137 St. New York.

kościelnego kropidła. Nadwo-
rach książąt polskich przezy
wano go też kropidłem, a na
wet Krzyżacy dawali mu imię 
,,Grapidla.” — Był to czło
wiek słynny z wesołości i lek
kich obyczajów. Otrzymawszy 
wbrew woli króla paliusz na 
arcybiskupstwo Gnieźnień
skie, chciał zająć je zbrojną 
ręką, za co wyzuty z godności 
i wypędzony, związał się z 
Krzyżakami, którzy dali mu 
na Pomorzu ubogie biskup
stwo Kamieńskie. Wówczas 
dopiero zrozumiawszy, że z po
tężnym królem lepiej jest żyć 
w zgodzie, przebłagałgo, wró
cił do kraju i czekał na opró
żnienie której ze stolic, spo
dziewając się, że ją z rąk do
brotliwego króla otrzyma. Ja
koż. nie zawiódł się w przy
szłości, a tymczasem starał się 
krotochwilami zaskarbić sobie 
serce królewskie. Został mu 
jednak zawsze dawny pociąg 
do Krzyżaków. Nawet i teraz,

na dworze Jagiełłowym -  nie
zbyt mile widziany przez dy
gnitarzy i rycerstwo —  szu 
kał towarzystwa Lichtenstei- 
na i rad sadowił się obok nie
go przy stole.

Tak było i obecnie. Zby
szko, stojąc za krzesłem księ
żny, znalazł się tak blisko 
Krzyżaka, źe mógłby go był 
ręką dosięgnąć. Jakoż palce 
poczęły go zaraz swędzić i kur
czyć się, lecz to było mimo- 
woli, gdyż pohamował swą 
popędliwość zupełnie,' i nie 
pozwolił sobie na żadną zdro- 
żną myśl. Nie mógł się jednak 
powstrzymać od rzucania od 
czasu do czasu nieco łakomych 
spojrzeń na łysiejącą nieco z 
tyłu płową głowę Lichtenstei- 
na, na szyję, plecy i ramiona, 
pragnąc zarazem wymiarko- 
wać, czyli też wiele miałby z 
nim do roboty, gdyby się [m 
spotkać przyszło bądź w* bi
twie, bądź w pojedynczej wal
ce. Wydało mu się, [ż niezbyt

B a n k  B is c h o ffa
(B ls»h o ffs  B a n k in g  H on se)

założony w ji. 1848. 
w Budynku Staatszeitung, przy wjeidzie 

na most brooklyński

2 Centre str. -  New York

W v s y ła  Pieniądze H°  wez>'9tkieh miejscowości w starym k-aiu szybko,
I tanio i pewnie,

SpFZOdaŻ k a r t  k r e t  w v c h  J (.#fzy^|£ai’t) Da najlepsze parowce
Bank • '1  °  1 Z uroPv, po najniższych cenach,

nasz cieszy s^ ogolnem zaufaniem Polaków i Litwinów.

Upoważnieni do załatwiania interesów bankową.V. w  • n- ’ 
Towarzystwa (Magyar Tarsnlat). bankowych Wę? ierskie? o

j y j m j a f i u  ę m m h  p m z  4 8 0 8 ,

t
;92 Ewen St.

Brooklyn.

121 Eąsex St.
New York. | \ ^  %

y‘ Cr si? «  ^ rzrmacl« *  *i.i»ioh *>.
Yorku 1 92 Ewen st. Brooklyn, * y pod Dumerem 121 EsBex atreet w Nei

- 3  C E N T Y  F U N T  K A\A/v
Najlepsza kawa i herbata po3cent^  funt C7vśein 

herbatę po centy funt? A jednak tak je^tf i^n sprzedawano kawę lub tri
Werl>a.ty tylko za 2a ceoty, otrzyma prezeut wartości co ua-irriTilol oiL 7/ kto kl,pi kawł  

te składaj, 1 ,  z nacz ó azklaonycit. k.micmmychfud . S  S  ^  30 ^
Od 211 „at,ś 20 pozoztanie trzy centy. a , i (I  wyp.da“ e '

FUNT KAWY CZY HERBATY
ok- z> - k̂  k̂ w y  o te y.

Przyjiatrzcio rysypkom zamieszczonym w te, gazecie, a zobaczycie jaka to dobra aoonoti.ełz

kupionego w naszych składach.

Ten ki'ciołek ■ nfijA 
wartości 29 et. d.. 
dawany jest danim 
dokaż loco funta ka 
wv !ub herbat , ku
pionego W U 1*7. III 
wielkim wkładzie.

Ta miska war
tości 20 c*. da
wana ja-t dar
mo do każdego 
funta kawy 
lub herbaty,

Ta puszka do soli wartości 5 
dawaną jest darmo do każdego t 
kawy lub ln rbaty, kupionej w 

szym skła' zię.

Ten 1'ondelek do 
gotowaniu, war
tości 29 c daje-
niy darm o do ___

każdego funta kawy lub herbaty u nas kupione].

Ta bryt wam-a do pieczenia mięsa wartości 20ct. 
ibi • aną ,?<»*■ t darmo do Każdego funta kawy lub ber- 

w naszym skiuózio.

K ,
121 ESSEX ST.

N EW  Y O R K

Ten czajnik 
wartości GO ct, 
dajemy dar
mo każdemu 
kupującemu 

dwa i pół fau
la kawy lub 

heraty.

69 M A R K E T  ST .
P A T F R S O N , N . J .

92 EWEN ST.
B R O O K L Y N .

Kto przyniesie ten numer „K uryera”  z tem ogłoszeniem, otrzyma 
w prezencie piękny kaledarz. ’ 0lrz5rma

“ r   ...........................................................................................  . . .
t^zaclKa sposobnosc!...

f e f ’ którey ol!cą korzystać z najlepszej spo
sobności pi zeprawierna sie do Europy za lekka 

-i''ł na ń a j l e p s z y ^ o s S
■ 1I}Ch PTOWMeh Z.a małą dopłata 5 do I  dol.

nie przy karmie,n« wołów dostana w o l n /  przejazd^ l l f  3
kratowej me potrzebuje wykonywać. LsoWścS do ^

INTEmTIOHAL SHIPPINC OFFICE
» - l ! . I I o „ l. „ s , . 5 C L ' N T O N  STREET.

New York, N. Y.

wiele, bo choć łopatki Krzy
żaka rysowały się dość potę
żnie pod obcisłą, z szarego, 
cienkiego sukna szatą, był on 
jednak chuchrakiem” w poró
wnaniu do takiego Powały, do 
Paszka Złodzieja z Biskupic, 
do obu przesławnych Sulim- 
czyków, do Krzona z Kozich- 
głów i do wielu innych ryce
rz-, siedzących przy stole kró
lewskim.

Na nich to z podziwem i za 
zdrością spoglądał Zbyszko, 
lecz główną uwagę jego zwró
cił sam król, który rzucając 
spojrzenia na wszystkie stro
ny, zagarniał co chwila palca
mi włosy za uszy, jakby znie
cierpliwiony tem, że śniada- 
nie się jeszcze nie rozpoczęło. 
Wzrok jego zatrzymałsię przez 
mgnienie oka i jia Zbyszku, a 
wówczas młody rycerz doznał 
uczucia pewnego strachu, i na 
myśl, że pewno mu przyjdzie 
stanąć przed gniewnem obli
czem królewskiem, opanował

go okrutny niepok 
wszy to raz pomyś 
wdę o odpowiedział] 
rze, jaka nań spaść n 
tychczas bowiem i 

się to wszystke 
niewyraźne, zatem 
troski.

-̂1® Niemiec ani i
”  ze ów rycerz 

tarł na niego żuchw; 
Ścincu, znajduje siet 
Rozpoczęło Się ‘  , 
W  niesiono polewkę- 
prawną tak silnie ja 
nąmonem, gwoździ] 
birem i szafranem 
rozszedł się po całej 
dnocześnie trefniś ( 
siedzący wedzwiaeh 
począł udawać śpie^ 
co widocznie wesel 
Eo nim drugi obch 
wraz ze służbą, 0bn< 
trawy, stawał niez 
gośćmi i naśladow; 
brzęczenie pszczoh 
kładme, że jaki taki
kę i poczynał oga 
prynę. °

(Ciąg dalszy nasi

^
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„Kuryer Nowojorski.''
• ‘ GEEATER NEW YOBE COURIEE-

FORMERLY

JtEW YORK & BROOKLYN COURIER.
E S T A B L IS H E D  1 8 9 0 .

Theonly Polish Politica) paper in New York, Bro
oklyn, Jersey City, Newark and vicinity, has a large 
cirnalation through the United States, and is an in- 
raluable advertising medium.

S I B S C R I P T I O S :
One Year $1.50. Six Months 75 c.

PRENUMERATA:
Rocznie $1.50. Półrocznie 75 ct.

Numer pojedynczy 5 ct.

Circufation (2 0 0 0 .

ED. L. KOŁAKOWSKI,
Editor <§r 'Publisher.

Ali corresponddnces and money orders sbould be 
addressed to.

Wszystkie przekazy pieniężne i korespondencje 
adresować należy:

ED. I .  KOŁAKOWSKI,
2 09 E. 4th St. New Y o rk .

Entered at the New York, N. Y. Post Oftice as 
econd Class Mail Matter.

Za ogłoszenia i artykuły umieszczoue pod rubryką 
" „NADESŁANE” Redakcja nie odpowiada.

MII. Pułk Gwardji św. Jerzego 
w Bayonne City, N. J.

Organ urzędowy „Kuryer Nowojorski.”

Pułkownik W . Jurksza, 
Major M. Miłko.wski, 
Kapitau J. Frankiewicz, 
Oficer A . Tarkowski.

Ig. W ojewódzki, sekr. fin.
308 Ave. E., Bayonne City, N. J

ZANASZĄl WASZĄ WOLNOŚĆ.

Na polach walki ża wolność narodów 
Dawniej z orężem stawaliśmy w ręku 
Nieulęknieni! choć nas pokonano —  

, Lecz pokonano wśród orężó w szczęku

,,Za wolność naszą i waszą”  jaśniało 
Na w świat niesionym sztandarze 

(bojowym — 
Dla tej idei strugi krwi płynęły... 

‘Co* naszej chluby pomnikiem dzie
jow ym .

I dziś ten sztandar wznosimy bra
terstwa

I dziś za wolność wspólną walczyć
(chcemy,

Za wolność Słowian pod rakuskiem
(berłem —

— Polak na krzywdy nigdy nie był
{niemy!

Toż i wy bracia Słowianie pospołu 
Nadziej i naszej nie zawiedźcie w

(czynach,
Zadajcie wrogom kłam co nas waśnili 
A  przyszłość nasza zajaśni w wa- 

(wrzynach!

A F O R Y Z M Y .

UWAGI. n a u k o w a .

zu-* Kiedy pewne wady nas por 
eają —  łudzimy się, żeśmy je sami 
porzucili.

* Tylko wielość naszych wad —  
przeszkadza nam oddać się wyłą
cznie — jednej.

* Próżność, wstyd a nadewszyst- 
ko temparament stanowią często 
wartość mężczyzn i cnotę kobiet.

^  stosunkach życiowych, po
dobamy się często bardzo dzięki na
szym wadom—  niż przymiotom.

* Duma nie chce pozostawać dłu
żną, ale znów egoizm nie chce płacić.

* Szczytna odwaga polega na 
tem, by zrobić nawet bez świadków 
to, co się robi wobec licznych 
tłumów.

Przyszła niedziela, 23-go stycznia 
1897 r., jest dniem Obchodu powsta
nia Styczniowego 1863 r. Nie omie
szkajcie przybyć wieczorem o godz. 
8-ej wieczorem do , ,Pałace H all,”  
89-93 Grand st. w Brooklynie. .

* **
Obowiązkiem każdego prawego 

Polaka jest przybyć wraz z rodziną 
na Obchód narodowy, który się od
będzie w niedzielę du. 23-go b. ra.

** *
W  oknie redakcji „K uryera”  u- 

mieściliśmy wielką ramę z portreta
mi naszych znakomitych artystek i 
artystów, którzy biorą udział w 
koncercie , ,Kuryera”  w dniu 29-go 
Stycznia.

* *
Proboszcz sc ran toń s kie j niezale

żnej parafji ks. Hodur wyjeżdża w 
, , tajnej”  misji do Europy. Przez 
czas jego nieobecności zastępować 
go będzie b. redaktor ,,P atryoty ,” 
ex-ksiądz Szumowski, alias Roma
nowski. „K u ryer”  był pierwszy, 
który doniósł o przejściu w szeregi 
niezależuych Romanowskiego.

* **
, ,Prawda”  w Bay City w nrze 2 

z 13 stycznia umieściła czteroszpal- 
towy artykuł p. t. ,,Adam M ic
kiewicz.”  Artykuł ten , ,Prawda”  
przedrukowała z , ,Kuryera”  nie po
dając jednak źródła pochodzenia ar
tykułu.

** *
, , Wiarus”  z Winony donosi naj- 

uroczyściej, iż p. Z. Brodowski zo
stał zatwierdzony na pruskiego kon
sula w Fuertli. Dziwna rzecz! W szys
tkie pisma polsko-amerykańskie, a 
między niemi i ,,Kuryer”  mniema
ły, że p. Z. Brodowski miał być 
konsulem Stanów Zjednoczonych, i, 
że jako taki został zatwierdzony do
Fuerth w Bawarji.

** *
W  niniejszym numerze znajduje 

się sprawozdanie finansowe parafji. 
św. Stanisława w New. Yorku.

** *
W  jednym z poprzednich nume

rów , ,Kuryera”  przyrzekliśmy m iej
sce bezpłatnie na umieszczenie te
goż rodzaju sprawozdania i dotrzy
mujemy słowa, ale nie nasza wina, 
że rachunki w niem nie są dokładne. 
N. p. w rubrykach kolekta domowa 
$516,00 i kolekta w kopertach $89.70 
powinno być wyszczególnione od 
kogo ile pieniędzy zostało skolekto- 
wane, by każdy ofiarodawca mógł 
sprawdzić, czy podano rzeczywiście
tyle, ile ofiarował.

* **
Naszym wielebnym władzcom i 

dyktatorom kościelnym, coraz to 
gorzej powodzi się w Ameryce. D o
chody jednego z nich, mianowicie 
ks, D. Kolasińskiego z Detroit wy
nosiły, jak obliczono do 15,000 doi. 
rocznie, oprócz tego zadłużył on pa- 
rafję na 118,000 doi. Obecnie para
fianie wybrali komitet, który będzie 
zarządzał parafią i odbierał wszelkie 
wpływające pieniądze a ks. Kola- 
siński zadowolnić się musi tylko* 
pensją. Nic więc dziwnego że „ p o 
krzywdzony”  księżunio grozi pie
kłem swym „prześladow com .”

** -*
Dla utrzymania pozorów przy

zwoitości, proboszcz kościoła św. 
Stanisława Kostki w Brooklynie o- 
głosił sprawozdanie roczne z docho
dów i rozchodów parafji, z którego 
się okazuje, że w r. ub. było docho
du $20,387.52 i $51,284.96 rozcho
du. Zbytecznem byłoby nadmieniać, 
że większa część pieniędzy poszła 
na urządzenie plebanii i „gabinetu”  
dla księdza. 1

Angielski filolog Samuel Butler 
napisał dzieło p. t. „T h e  Authores 
of the Odyssey” , w którem twierdzi, 
że autorem „O dyssei”  nie był H o
mer, ale piękna, młoda niezamężna 
kobieta, zamieszkała w Trepanii, na 
Sycylji, Nausikaa, córka króla Fea- 
ków. Dzieło to, budzi wśród bada
czy literatury niepoślednią weso
łość.

wrn m m mrn m m am m. .m ma m jma 
■ m mm m  J t Wmś m mm mm wm m  m  n  l n
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Roczne 5prawozdanie
ADMINISTRACJI

KOŚCIOŁA ŚW. STANISŁAWA
■\»i ttew Yorku.

STARA KOŁYSKA.
Najstarsza kołyska w Ameryce 

znajduje się w posiadaniu pastora 
Johna L. Brandt, w Valparaiso, 111. 
Kołyska ta liczy 106 lat i wy koły
sała już 40 dzieci.

W szystto jiw ro tn ie .
Chińczycy mieszkają z drugiej 

strony ziemi i dla tego wszystko u 
nich jest do góry nogami. Chińczyk 
zaczyna obiad deserem a kończy zu
pą i rybami. Chińczyk potrząsa 
własną rękę w miejsce ręki osoby, 
którą chce przywitać. Mowy chiń
skiej nie można drukować, a druku 
nie można mówić. Książki czyta się 
u nich z tyłu i od dołu do góry. 
Kolor żałoby u chińczyków jest bia
ły a czarny kolor oznacza radość.

Od dnia 1-go Stycznia do dnia 31-go Grudnia 1897 r.

D O C H Ó D : R O ZC H Ó D :

Telegrafy.

D ługość drutów telegraficznych 
całego świata wynosi 4.908.921 mil 
nie licząc 180.440 mil podmorskich 
telegrafów. Wyciągnąwszy te dru
ty w jedną linię, można obwieść 
ziemię 198 razy, lub połączyć zie
mię z księżycem dwadzieścia razy. 
Z tej całościEuropaposiada 1.764.790 
mil drutu, Azja 310.695 mil, A fry 
ka 99.419 mil, Australja 217.479 
mil i Ameryka 2.516.548 mil.

KSIEZNICZKA-DOKTORKA.

Uniwersytet monachijski miano
wał świeżo pierwszą tej wszechnicy 
doktorkę filozofji. Jest nią księżni
czka Teresa, córka księcia-rejenta 
bawarskiego, której najnowsze dzie-' 
ło o Brazylji zwróciło na siebie uwa
gę świata' naukowego.

Za siedzenia........................ $1.750.79
Kolekta niedzielna i t. d— 1.235.72
Ofiara^......................................... 150.00
Tow. Św. W ojciecha................ 25.00
Tow. Św. C e c jli i ...................... 25.00
Tow. Św. Józefa.....................100.00
T ow . Oświaty......................... 146.00
Kolekta dom ow a.. .  ..............516.00
Kolekta w kopertach................ 89.70
Puszki dla biednych   . . .32.75
Loterja zegarka .........................37.22
Stół parafialny...........................390.40

,, na książki.......................... 417.30
Stół Tow. Św. Józefa ............. 372.37

,, na książki...........................121.15
Stół Tow. Św. C ecy lji 148.67

,, na książki........................19.25
Stół Tow. Naj. Serca Pana. . .  119,60
Stół Tow. Św. A loyzego..........56.39

,, na książki....................... f . 1,7.40
Stół pierwszy............................. 103.30
Pozostało z 1896 roku..............721.95
Tow. Naj. Marji Panny..........185.00

Przychodu razem - 6.780.96

Rozchodu razem - - - 4.215.02

Pozostaje balans w kasie - 2.565.94

Wynajęcie Plebani i . . . . . . . .
Pensja Ks. Proboszcza..........
Organista................................. !
Nauczyciel...........................
Gaz w Kościele, szkole i piel). 
Drzewo i węgle do ̂ szkoły. . . 
Pranie bielizny kościelnej . . .
K ościelny..................................
Katedralne................................
Na Seminarium.......................
,, Ojca Świętego...................
,, Indian................................ ..
,, Kat. Uniwersytet............
,, Ziemię Świętą...................
„  Sieroty ................................
,, Zakład sierot.....................

Druki.....................  . . .  .........
W ino, do Mszy św.świece it.d.
Reperacje dachu itd................
Wydatki drobne kościelne.., 
Wydatki loterji fantow ej... . 
Za użycie Koś., Św. Teresy. 
Spłacono długu z roku 1895. 

i 1896 pozostałego po. .
Allgemeine Verein........

Adw okatowi...........................
W ydatki..................................
Razem rozchodu - -

780.00
800.00
355.00
284.00
108.43 
.'56.00 
. 16.00
180.00 
.30.00 
100.00 
. 10.00 
. 10.00 
. 10.00 
. 10.00 
. 10.00 
. 50.00 
. 14. 00
141.44 
. 60.29

.177.52
171.49
.50.00

514.60
150.00
126.25

4.215.02

My niżej podpisani truslesi jako też i kolektorzy Parafii Św. Stani
sława w New Yorku rachunki roczne tak dochodu jako i rozchodu najści
ślej przejrzeliśmy i znaleźliśmy wszystko w najlepszym porządku.

W  Kasie parafialnej znajduje się $2.565.94. Pieniądze te są złożone w 
Banku na imię zacnych obywateli.

Przy tej okazji składamy naszemu Wielebnemu Ks. Proboszczowi J. 
H. Strzeleckiemu za Jego prawdziwą i rzetelną pracę jakoteż Szanownym 
Parafianom i ofiarodawcom staropolskie „B ó g  Zapłać” .

* , Apollinaris T. Landecki,
1 Ludwik Górski, 
i Wincenty Grzybowski,
 ̂ M. Kozłowski.

Trustesi

Kolektorzy
Antoni Wazeter, 
Stanisław ILłudyka, 
Wi?icenty Wob ołowie z.

P O J E D Y N E K .
Dzienniki warszawskie donoszą o 

pojedynku, jaki miał miejsce w 
Berlinie między pewnym adwoka
tem z Warszawy i pułkownikiem ka- 
walerji niemieckiej. W  pewnej ka
wiarni, warszawianin przypadko
wym sposobem potrącił pułkowni
ka, który nie zważając na przepro
szenie uderzył go pochwą szabli w 
głowę. W  odpowiedzi na to, adwo
kat wymierzył pułkownikowi poli
czek. Następstwem tego zajścia był 
pojedynek na pistolety w którym 
adwokat zabił na miejscu pułko
wnika.

a  a t o b f ©

WĄSKIE ULICE.

Najwęższe ulice znajdują się w 
miastach chińskich. Niektóre z nich 
nie są szersze nad 8 stóp. Główna 
część ulic w Pekinie jest tak wazką, 
że żadne wozy nie mogą przez nie 
przejeżdżać.

WIELKIE DZIECKO.
W  Wakefield, Kan., znajduje się 

dziewczynka, która licząc 8 lat, wa
ży 296 funtów Jest ona 5 stóp i dwa 
cale wysoką i mierzy w pasie 5 
stóp.

P o l s k i
Załoftony w roku

i m

HAMBURG

CanaHst

ii.40, nmsiofo <r

W
31 Admiralitaetstrasse,

BREMENI 46 Heerdentkorsteiwe  ̂
ROTTERDAM 20 Maaskade

d c liii  i ( r c r-,

T e l e p h o n e . 4 2  S p r i n g .

D r . A. MlLLEG,
66 Second Ave.

Przed 9 A. M. 
od 12,30 do 1 P. M. 

od 6 do 8 P . M.

Pcim. 3 i 4 ul,

New York.

Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierownic
twem właściciela. Fabryka mieści się 
nad sklepem. Interes otwarty do 8.30, 
w soboty do ro/ro wieczorem.

„AMERICAN STAR”
POLSKIE

B iuro P racy
AGENCJA OKRĘTOWA

Karty okrętowe na wszystkie linie, 
po najniższych cenach. 

W ysyłka pieniędzy do wszystkich 
stron św iata.

S ch n eid er  B r o s .,
Eastern P rkway

eor. Christophcr St.
26 W ard, Brooklyn, N. Y.

KOSTJUMY
TEATRALNE.

Wypożycza kosljumy tea
tralne i maskaradowe.

Wielki wybór kostjurnów narodo
wych i przyborów teatralnych.

Wypożycza fraki, suknie ślubne 
i balowe.

F. Yoegelin,
222 224 E. Houston St.

Near Ave. A . New York.

Telephone. J E R S E Y  C IT Y  3 0 1  B .

Edward Szumski,
PO LSK I

P0 GRZŁB0 WY.

Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze parosw-c 
Posyłam pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pieniads> 

otrzyma & 4 tygodnie odpowiedź, źe takowe doszły do domu.

i*rońnKf Saanowur^h Traków o wracanie się do mnie. a będą z&dlowo

S A I  K O B R Ę .
rmnml* 1 1 9  U K tllM  « t -; * « B l t  W *

NortfoGerman Lloyd  Ham burg Am erican Linę
R ed Star Am erican L tn e INether landa Am  er. L w e

Cunard L in e Anchor L in ę Cunard L in ę .

141 Washington St., pom. West i Greenwich Sts. New York,

Karty okrętowe (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linje wprost do 
i z Europy, po cenach kompanicznych.

Pieniądze wysyłam codziennie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni 
dostarczam rękopis z podpisem odbierającego.

Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio.
Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

H E N R Y K  » € H N 1 T Z E R
257 E. Houston St.

Przy Clinton St. New York.

P o ls k i L e k a rz  
] > ! ■ : ,  V  V N 'IV A

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustne. 

Uspakaja największy ból zębów w cią 
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje złotem, srebrem, aluminium 

1 cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

4 0 3  GRAND ST.
Near Clinton St. New York, N .Y .

W. Z0ŁT0WSKA,
DYPLOMOWANA

Akuszerka Polska.
Leczy wszelkie choroby w zakres 
akuszerji wchodzące, także ma urzą

dzone pokoje dla położnic.
OOl E. 1 5 0  S t .,

Cor. Courtłandt Ave. New York.

C z y t e l n ia  P o l sk a
W  B R O O K L Y N IE .

201 BEDFORD AYE.
Otwarta codziennie dla Publiczno
ści od godziny 8ej do lOej wieczór 
a w niedzielę od godz. 2ej do 4ej po 

południu.
Wypożycza ie książek odbywa się 
w oznaczonych godzinach w każdy 

Wtorek, Czwartek Sobotę i Nie
dzielę.

Urządza pogrzeby od najskromniej
szych do najwspanialszych, po mo

żliwie umiarkowanych cenach. 
Wynajmuje powozy na wszelkie 

okazje.
114 DRIGGS AVE.

Greenpoint, Brooklyn, N. Y.

4 4 5  MONMOUTH ST.
R óg 5-ej ul. Jersey City.

A. F. BAUTRO,
R E P R E Z E N T A N T

Towarzystw Asekuracyjnych
1 °a

Ognia i  na Zycie.
Ubezpiecza domy, „businessa”, han

dle, meble i t. d.
Kto z Szan. Rodaków życzyłby eobie ubezpie

czyć eię, niechaj łaskawie zawiadomi mnie kartą 
pocztową, a ja się zgłoszę i w jak najkrótszym cza- 
aie wyrobię polisę w najlepszych i najpewszych to
warzystwach.

A. F. BAUTRO,
617 E. 16th St Przy Ave. B.

ISIEW Y O R K .

BLAU & CHASIS
W Ę G IE R S K A

RESTAURACJA.
Najlepsze śniadania, obiady i kola

cje po 15 i 20 ct.
Obiady składające się z zupy, pie
czeni, jarzyn, leguminy i kawy tyl

ko 15 centów.

Marculescu 
<5c Ehrenfreund;
JEDYNA

POLSKAJPTEKA.
Pan Ehrenfreund, europejski 3 - 

ptekarz, dyplomowany w Krakowie, 
poleca swoją, we wszystkie lekarst
wa krajowe i zagraniczne zaopatrzo
ną aptekę.

Recepty wykonuje starannie i po 
niskiej cenie.

152 STANTON ST.
C or. Suffolk St . N e w  Y ork .

~ ED. G-ENIUS,
Członek. Zw. N. P. grupa 43, „Biały Orzeł."

SAL00N POLSKI.
305 KENT AVE.

Przy S. 3-ej ul. Brooklyn, N. Y ,

W j  Borne p iw o . 
wf n o , w ó d k i i e • gara

©. /f .  §traub,

Polski HoteL
Pokoje umeblowane każdego czasu

Doskonale piwo, wino i likiery-
Piw-o butelkowe.

192 E. Houston St.
N E W  YO RK .

Alexander Sentzig,

Washington Hall.
Obszerna i elegancko urządzona sala 

na posiedzenia dla Towarzystw, wesela,, 
koncerta, zabawy i t. &

Piwo* wino* woił? i Miery.
W y b o r n e  C y g a r a .  „ P o o l  T a r l e . ”  

Piwo rozwozi do domow.

42 GRAND ST. BROOKLYN, N.Y,

M. URBANIAK.

Fryzjer 1 Perhrz.
2<M ‘ 2? -O .

NEW  Y O R K  -  -  -  - N. Y .

Przyjmuje zamówienia na chara
kteryzowanie dla przedstawień ama
torskich i żywych obrazów.

Poleca się poparciu Szanownych 
towarzystw i amatorów.

DOBRANA PARA.
N O lZ E L a  

Julj* ana Łętowskiego. 17.

(Ciąg dalszy.)

Urocza dama miała ochotę 
przyjąć tę propozycję, gdy 
uczuła, iż Zosia zwiesza sie u 
jej ramienia całym swoim cię- 
żarem.

^  Wybaczy pan — odpar
ła zaraz jak najuprzejmiej — 
ale ja z towarzyszką upatrzy
łyśmy już sobie miejsca.

Pan Józef, choć czuł żal i 
zawód, skłonił się głęboko w 
milczeniu i ruszył do sali.

Zosia, po odejściu młodego 
człowieka, przytuliła złotą 
główkę do ramienia towarzy
szki i spuszczając oczy, sze
pnęła :

Pani... ty... tyś, Helen
ko, nic nie ciekawa?

—  Nie, Zosieńko —  odpa
rła wytworna dama —  dość 
mi, żeś tego pragnęła i żem 
cię zrozumiała.

Dziewczyna uczuła łzy w 
oczach i poczęła z niemi wal
czyć.

— No, no! Odwagi! — sze
pnęła dobra pani. — Trzeba 
nam tam iść już, moja złota! 
Spokoju!

Zosia siłą woli pohamowała 
wzruszenie i blada jeszcze bar
dzo, ale śwobodna i wypogo
dzona, pojawiła się u ramienia 
przyjaciółki w sali jadalnej.

—  A  to dopiero! — zawo
łała na ich widok pani Choj
nicka — że ja też mogłam nie, 
spostrzedz, iż pań tu jeszcze 
nie ma!

Wesoły nastrój nie opuścił 
i przy stole zebranego towa
rzystwa, które wiodło gwarne 
i ożywione rozmowy. Pani 
Chojnicka, rzadko większe 
grono przyjmując u siebie, 
Pragnęła tym razem wystąpić 
okazale i zupełnie jej się to 
udało. Kolacja, złożona z pa
ru dań i zakończona lodami, 
była widocznie dla wielu ro

dzajem niespodzianki, nie my
ślano bowiem, że staruszka 
zada sobie tyle trudu i zdobę
dzie się na takie przyjęcie.

Pan Broniewski, siedzący 
najbliżej gospodyni, zauwa
żył też pod koniec kolacji o- 
twarcie:

— A  toż to cała uczta, pani 
dobrodziejko!

—  Czem chata bogata —  
odparła zadowolona jednak z 
tego uznania.

Byłó już około dwunastej, 
gdy nakoniec ruszono od sto
łu i zabrano znów miejsca w 
salonie.

—  Ale tym razem prowa
dzono już tylko rozmowę dla 
formy i wszyscy widocznie cze
kali hasła do odwrotu.

Zosia trzymała się już teraz 
ciągle swojej pięknej przyja
ciółki, a i pan Broniewski, ko
rzystając z wolniejszej chwili, 
przysiadł się do córki i począł 
figlować ze złotowłosą dzie- 
wczyną.

—  A  to widzę —  mówi z ra
dością —  przypadłyście sobie 
do serca, moje śliczne panie!

Za całą odpowiedź ucałowa
ły się serdecznie.

Pan Józef, po niefortunnej 
próbie zbliżenia się do Zosi, 
zrozumiał nareszcie, że na dziś 
przegrał sprawę z piękną dzie
wczyną i że nie wypada mu 
być natrętnym. Nie stracił je
szcze dotąd nadziei zgody i 
nie wyrzekał się niczego, ale 
czując swą winę, postanowił 
okupić ją delikatnością, po
suniętą do zaparcia się siebie 
samego. Podczas, kolacji nie 
ścigał jej oczami, udając zaję
cie rozmową z panią Dworze- 
cką, a i teraz na ukradkowe 
spojrzenia wybierał tylko ta
kie chwile, gdy nie mógł się 
spotkać z oczyma dziewczęcia.

Porozumiawszy się oczami 
z córką i Zosią, pierwszy po
wstał pan Broniewski i żegna
jąc się z gospodynią, dodał:

—  Zabieramy ze sobą pan
nę Rucińską i odwozimy ją do 
domu.

O! bardzom z tego rada i 
bardzo wam dziękuję, drodzy 
państwo —  odparła pani Choj
nicka. Ale czy tylko jest tam 
już wasz powóz?

—  O! z pewnością —  rzekł 
pan Broniewski, — Miał wró
cić po nas już od godziny. Ale 
właśnie za tę godzinę jesteśmy, 
pani wdzięczni calem sercem—  
i ucałował rękę staruszki.

—  Bóg zapłać! — odpowie
działa pani Chojnicka, całując 
się kilkakrotnie z Zosią i jej 
towarzyszką.

Odchodzących wstrzymał 
głęboki ukłon pana Józefa, 
który widząc pożegnanie, tak 
się ustawił, że musiał być doj
rzany. Pan Broniewski pod
szedł o krok i uścisnął mocno 
rękę młodemu człowiekowi, 
obie panie zaś odpowiedziały 
mu uprzejmem skinieniem 
głowy.

Teraz poczęli się wszyscy 
żegnać i po inałej chwili w 
gwarnym salonie został tylko 
pan Józef i gospodyni’.

Uczuł on znów żal do same
go siebie, bo nie takiein wyo 
brażał so,bie dzisiejsze poże
gnanie z piękną złotowłosą, 
ale pohamował się zaraz.

—  Dziękuję pani rzekł 
drżącym głosem, jakby pra
gnął dokuczyć sobie samemu—  
dziękuję za wszystko, co pani 
dziś dla mnie uczyniła...

—  A  widzi pan, panie Józe
fie — odparła uradowana sta
ra dama — już jak ja  co obmy
ślę, to musi się udać,..

Dopiero na pustej już o tej 
porze ulicy, gdy stróż zam
knął bramę za tym ostatnim z 
gości, rozległ sięgorżkiśmiech 
młodego człowieka:

—  Ha, ha, ha!... Istotnie 
się udało!...

Tymczasem pan Bronie-* 
wski, odwożąc Zosię w swoje] 
karecie, wymógł przez drogę

na pięknem dziewczęciu przy
rzeczenie, iż musi dbm jego 
odwidzić. Oczywiście projekt 
ten był widocznie poddany 
przez córkę, młoda wdowa bo
wiem, siedząc w milczeniir 
przytulona w rogu karety* 
uśmiechała się figlarnie, dO' 
piero gdy ojciec skończył, p0' 
częła ze swej strony prosił 
ściskając ą tuląc dziewczyn# 
do siebie.

A  niech panna Zośka jf  
myśli —  dodał stary' ^  
cheić —  abyśmy jej z c|f\ 
nie oddali także wizyty. 
wszem, oddamy z ochotą.?*'

—  Ach, gdzieżbym ja.s  
poczęła z trwogą dzie^F 
na —  gdzieżbym... pafi  ̂
przyjęła u siebie...

- -  Moja droga pani — T^fiat 
wał pan Broniewski .* fifcfs
jest plotkarzem. Ja * ^ y s t -  
dowiedziałem się ju^ ej: pa- 
kiego od pani C h L jn i^ ^ o n e  
n: ma dwa saloniki, ur ‘ 
jak bombonierki..*

(Ci^g dalszy

Adres najlepszego i najpopularniejszego Fotografa NEW M ANA jest 13 avenue A, pomiędzy 1. i 2. ulic* w New Yorku.
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ZiemieJ*olskie.
—  W  Poznaniu w kościele podo- 

niinikańskim zaprowadzono światło 
gazowe, systemu Martiniego.

—  Poznański sad poszuk u je  spad
k ob ierców  po Stanisław ie Ł eb ie - 
dzinskim , zm arłym  10 liśtopada r. 
z. w zakładzie w O wińskach.

- W  Wieluniu stawało przed są
dem karnym około 50 majstrów i 
uczni, oskarżeni o wykroczenie przez 
nieuczęszczanie terminatorów do 
szkoły, majstrowie żaś o nieposyła- 
nie ich do tejże. Wszyscy zostali u-
wolnieni.

—  W  Św iek atow ie  w Prusach 
Z ach . o d b y ło  się zebranie T o w a rzy 
stw a lu d ow ego  bez żadnych prze
szkód , na którem  w y g ło szo n o  dw a 
p iękn e o d czy ty .

—  W  L u becku  na G órn ym  Sląz- 
ku p ostrze lił pew ien  m łodzien iec 
(ew an gelik ) sw o ją  narzeczoną, c ó r 
kę k oście ln eg o  W ie czo rk a , trzema 
w ystrzałam i z rew olw eru , a nastę 
pn ie  sa n rsob ie  życie  odebrał. D zie 
w czyna w yzd row ie je , P ow od em  b ) 
ło  sp rzeciw ian ie  się rodziców  dz
tvczyny ich małżeństwu.

W m ieście Łodzi, otrzymał
k o n c e s ję  na założenie dziennika hr.
Henryk Ł u b ie ń s k i , dawniej zamie- 
szkały w Chicago. Będzie to juz 
drugi dziennik polski w Łodzi i wy
chodzić będzie pod tytułem , , Goniec 
Łódzki.”

W  Bóbrce, w Galicji odbył się 
wieczorek muzykalno'w okalany, z 
któreo-o dochód, przenoszący 100 zł. 
przeznaczono na fundusz spiowadze- 
nia zwłok Juliusza Słowackiego do 
kraju.

 W  pobliżu Cieśla pod Otu-
:szem jeździło wiele dzieci na słabym 
lodzie. Lód się załamał i troje dzie- 

,ci utonęło,
  Z Ostrowa donoszą, że inspe

ktor gospodarczy p- Berliński w P o
gorzeli nabył za 18 ,0 0 0  marek go- 
^cinioo p. Heine.

_  W  p ow . K rasnostaw skim , w 
Król. Pol, o d b y ł się p o je d y n e k  p o 
m ięd zy  dwoma obywatelami ziem
skimi, M arcelim  S ław iń sk im  i Jó
ze fem  L em ańskim , który się zakoń
c z y ł  śm iercią  p ierw szego.

_ _  W  okolicy Rogoźna dopusz
czają się złodzieje zuchwałych kra
dzieży drobiu. Policja śledzi zło
dziej i, jednakże bezskutecznie,

W  Barcinie rozwiązanem zo
stało To w. pszczelarzy, z powodu 
braku zainteresowania się niem.

zgnitobłoeie, w pow. brodni- 
■eki® w Prusach Zachodnich otrzy
mało pową nazwę ŁKoemgsmoor.

_  Jff* Górnym ŚI?zku nrzirdzo- 
•nem u s ła n ie  now e sem m arjum  nau-

—  Na stacji kolejowej Gołonóg- 
Granica i Sosnowice, podczas świąt 
Bożego Narodzenia, robotnicy ob
mówili wyładowywania towarów. 
Ruch kolejowy jednakże nie został 
wstrzymany.
•SijL1, W Krakowie bawi hr. Józef 
W odzicki, poseł w Stockholmie.

— W  Zgierzu, pow. łódzki, wi- 
karjuszem paraf ji został ks. Edmund 
Szczepański, dotychczasowy wikar- 
jusz parafji Kłębów, pow. radzy- 
mińskiego.

—  W’ Krakowie w dzień wigilji 
Bożego Narodzenia, przyszło do 
bójki między studentami a robotni
kami z kategorji socjalistów. W al
ka toczyła się w biały dzień, na je 
dnej z ruchliwszych ulic miasta.

  Krakowie strajkowali ro
botnicy piekarscy. Bezrobocie wy
wołane było potwornemi warunka
mi pracy, stwierdzono bowiem, ze 
w niektórych zakładach pracowano 
po 19 godzin na dobę.

  W  Krakowie, pod redakcją
Dra Antoniego Góreckiego, profe
sora uniwersytetu, wychodzić zaczął 
od I-go stycznia r. b. dwutygodnik 
polityczny i naukowy p. t. ,,Ruch 
społeczny.”

  W  Krakowie podczas strajku
piekarzy, zarząd wojskowy zezwo
lił żołnierzom piekarzom wynajmo
wać się do pracy u majstrów pry
watnych.

—  W  Warszawie wzniesiono tak 
olbrzymi dom, że między jego lo
katorami , ,Kuryer W arsz.”  ma aż 
50 prenumeratorów.

—- Z Poznańskiego donoszą, że 
wydalania rodaków naszych z gra
nic pruskich nie ustają. Świeżo wy 
dal o no p. Stanisława Czerwińskiego 
z Gołubia, który przed laty kilku, 
dziesięciu, jako 7-mioletni chłopiec 
przybył z rodzicami z Królestwa.

  W  Grudziądzu, hakafysty-
cznemu pismu ,,Geselligerowi wy
toczyło duchowieństwo katolickie 
dekanatu świeckiego, proces o obra
zę. Redaktora Fischera, skazał sąd 
na 20o marek kary.

__ W  Jędrzejowie, Król. Pol. 
zmarł w 80-ym roku życia ś. p. ks, 
Walenty Witkowski, proboszcz pa
rafji Jędrzejów, dziekan kapituły 
kieleckiej.

  W e Lwowie otwarto kursa a-
kademiekie dla kobiet, z wykładami 
ze wszystkich gałęzi wiedzy.

|| Wystawiona w7 Warszawie pa
norama , ,Tatry”  przeniesioną ma 
być wkrótce do Ijondynu a nastę
pnie do Ameryki Północnej.

|| W  Łodzi panorama , ,Oblężenia 
Paryża”  ma uzyskać wkrótce oświe
tlenie elektryczne.

czycielskie. P ierw otn ie  obrano Mi
kułów, ale obecnie Oszczyna otrzy-
piała pierwszeństwo.

W  W arszaw  ie Dr. Roch Bo- 
rysik r o d e m  ż  Siedleckiego, wal-.
-czy wszy wielkie trudności, jak.e 
mu się przedstawiały, w 70 roku 
życia złożył wszelkie egzamina, .1 

otrzymawszy dyplom doktoi ski uda
je się na Litwę, gdzie zacznie pra
ktykować w zaw odzie lekarskim.

—  W  Krakowie powstała myśl 
zwołania wielkiego wiecu wybór 
>ców z piątej kurji, na który zapro 
^zcmy zostanie socjalista Daszyński 
poseł do Rady państwa by się uspra
wiedliwił ze swego postępowania, 
które hańbę przyniosło polskiemu 
snazwisku.

W  Pniewach jacyś złoczyńcy 
spustoszyli cmentarz ewangielicki. 
Prokurator ja wyznaczyła 300 ma
rek nagrody, za wykrycie sprawców.

—  W  Szczuce pod Brodnicą o- 
kradziono nocną porą tamtejszy ko-

, sściół katolicki.

y -  Pod Włocławkiem podjętą bę-
dzie z wiosną budowa mostu na 
W isie.

> W  pow. kutnowskim, admini
strator dóbr Kaleń, powracając do 
domu, spadł z przestraszonego ko
nia i zabił się na miejscu.

—  W  Warszawie księgarnia Bu
kowieckiego wydała nadzwyczaj ta
nią edycję dzieł Mickiewicza.

'—  W e  Lwowie utworzonem zo
stało pierwsze galicyjskie towarzy
stwo akcyjne przemysłu chemiczne
go, prZy współudziale bauku krajo
wego. Kapitał zakładowy wynosi 
3 °0 ,0 0 0  złr.

ra, - ~ W , Młocinach, Król. Pol. co- 

dzież02^ 0^^ Praklykowane są kra-

^zieie DPr eZ podkoPywanie si? zło' 
wadzaja *  których upro-

H  kome i bydło. •

*  d̂ y^ud Îir'oho<‘g w m°:
kamiennymi z podstawami
wszego priętraWy8° kierili aŻ d°  1>ier“
_  Wsi Mo •
Bliznę, pod w Aacierzy«z, gminy
bydłem zaczęła arszaw%’ P°między 

* grasować zaraza.

w

i SATYHA.
Lat to wiele temu było!

W ieczór... c h ło p c z y k  i dziewczynka 
Stoją z *miną słodką, miłą 
Gdzie blaskami skrzy choinka.

On ciekawy wzrok swój zwraca 
Pod choinkę i z nienacka * 
Chwyta ręką za pajaca —
Inne go nie wabią cacka.
Ona pośród cacek grona,
Też wyboru toczy walkę —
1 po ch w ili już do łona 
W ystrojoną tuli lalkę.

* *

Płyną lata niby woda.
W ieęzór.. Blaskiem skrzy choinka 
Salon, goście... Para młoda — 
Ongi chłopczyk i dziewczynka.

Ale jakaż wielka zmia'na!
On z apatją tocząc walkę,
Gra dziś rolę męża-pana: 
Salonową wybrał lalkę.
Ona szczęściem zaś tchnie cała. 
Wszystkich oczy na się zwraca,
Z pośród , ,cacek” bo wybrała 
Za ideał swój — pajaca!

OKRUCHY MYŚLI.

* Ludzie oddający się zbytnio 
drobnostkom, stają się niezdolnymi 
do rzeczy wielkich.

* Rozum nie jest w stanie zbyt 
długo odgrywać roli serca.

* Są ludzie, którzyby się nigdy 
nie kochali, gdyby nie słyszeli o 
istnieniu miłości-

* Rozumni byliby często w kło
pocie, będąc pozbawionymi towa
rzystwa głupców.

* Jak rzeki w niorzu —  tak wszys
tkie cnoty zbiegają się n źródła in
teresu.

* Nie ma ludzi — którzyby nie 
kochając więcej, nie rumienili się 
na wspomnienie przeszłej miłości.

w o jo w n iczość .

|  W  Cleyeland, Ohio, w dzień 
1-go Stycznia odbył się Sejm Zwią
zku Polaków w stanie Ohio,

«J W  Detroit, Mich., uwolnio
nym został od wszelkiej winy nieja
ki Andrzej Maciejewski, którego 
przed niedawnym czasem oskarżono 
o gwałt zadany kilkunastoletniej 
dziewczynce.
.■ ^ W  Springfield, Mass. uznanym 
został winnym morderstwa polak 
Dominik Kratkowski, który w sty
czniu z. r. zamordował swoją 1 '7-le- 

tiiią pasierbicę.
q| Nanticoke, Pa., zabitym zo- 

stał w kopalni polak Franciszek 
Szwarc, osierocając żonę 1 dwoje 
dzieci. Należał on do Gwardji I u-

łaskiego.
•«r NY C h icago, I1U przestała wy- 

Chodzić „W ia r a  i ^ s n ^ a w n y  
or<ran Z jedn oczen ia  R / -  P o '-  K »t -  
Pierwszy™  redaktorem  tej gazety 
b y ł Stan ś lisz , ostatnim  Stanisław
Szwajkart.

.  W  B u ffa lo , N .  Y .  n ie ja k i L a n i-

1 ■ ..vnił pół kwarty wódki je- parski wy pii
dnym łykiem
przepłacił tego.
po długiej pracy

go do p r z y t o m n o ś c i .

1 W Scran ton , P»-> *>stal OTe'_ 
sztowany salonista Lipowicz, za n 
trzy mywanie szulerni.

1 w  Phiiadelplm, Pa- powstaje
druga polska parafia „niezależna.

W  Milwaukee, W is ., sędzia p ° ' 
koju F. J. Ries, połączył węzłem
małżeńskim Franciszka Łukowicza 
z Małgorzat* Baumgard. Ślub ten 
odbył Się w powiatowem więzieniu 
a „drużbami” byli clepiIty-8zslTfi. 
I’o Ślubie Łukowiez został wypn- 
szczony z więzienia.

W  Chicago, 111. Stanisław P io
trowski, fo to g ra f , dostał pomięsza- 
nia zmysłów i został p om ieszczon y  
w szpitalu dla obłąkanych, 
i Ą W  Salamanca, N. Y .,  parafię 

polską obejmuje ks. Marcinkowski, 
dotychczasowy asystent przy koście
le P rzem ienienia Pańskiego w B uf

falo, N . Y .

%
i o m ało życiem  nie 

Lekarzom  dop iero  
, udało się przyw ró-

Zawzięła się na mnie:
. W ięc w pięknym rynsztunku 

Ciska z oczu strzały,
Bez liczby rachunku...

Strzelaj, pani, strzelaj!,..
Ja przeczekam dolę:
Gdy wystrzelasz wszystkie 
Wezmę cię w niewolę!

P r a s z k i .

Uprzejmy sędzia.
— Cóż, słyszałem, że byłeś posą* 

Jzony o bardzo brzydką rzecz, o 
sprzeniewierzenie podobno?

— A  tak wyobraź sobie!..,
—  No i cóż!
  A  no nic, byłem panie dobro

dzieju, u sędziego...
— T cóż sędzia?
— Bardzo grzeczny człowiek... 

prosił mnie siedzieć,,.
—  Czy być może?... 

siedział?,,
 E, n i e . t y l k o  siedm miesięcy

długoś

Z sądu,
Prezydujący [kończąc mowę] i 

podsądny skazany zostaje na karę 
śmierci.

P odsądn y  [zb rod n ia rz]: Panie pre
zesie, pan mi ordą m oją karyere 
psuje.

S. Jarmulowsky,

54 Canal st. New York.

SPRZEDAŻ K A R T 
O K RĘTO W YCH  (SZYFK A R TY

Na wszystkie linje do i z Europy.
Wysyłka pieniędzy 

do wszystkich punktów świata.
Kupno i wymiana wszystkich monet 

zagranicznych, papierów 
wartościowych lip.

F il ja  w Jlamb urg-u-:
11 Gerkenstwittee.

„PAŁACE HALL”
89-93 Grand St. Brooklyn, N. Y.

Poleca Sz. Towarzystwom i pu
bliczności polskiej swe obszerne i 
pięknie udekorowane liale na
Przedstawienia teatralne,^wesela, 

zabawy i t. p.
Wielki wybór wódek, piwa; likie

rów i cygar.
Henry GerJcen, włściciel.

S a l o m o n  C ohe n ,  
F a b r y k a n t

Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu,
PAPIEROSÓW I TABAKI

—  do zażywania —
17 Essex St. New York.

Dla pp. saloonistów dajemy 
znaczny r a b a t . _____

Założone w r. 1890

Maciej Wickowski,
Polsko -Słowiańskie

BIURO PRACY.
OBOWIĄZKI DLA DZIEWCZĄT

Załatwia się wszelkie żądania w 
najkrótszym czasie.

4 2  E ssex  Street 4 2
Przy Grand str. New York, N. Y.

I5H

H. Wenski
DYRYGUENT DOBOROWEJ.....

FoisKiel Orkies try
Przyjmuje zamówienia na bale,pi

kniki, przedstawienia i t. p.
Cena nader przystępna.

191 Stockton St. Brooklyn
« i m n m i l H H I I I M > N 5 5

I. GOMOLIŃSKI,

POLSKA KSIĘGARNIA•S

Skład książek powieściowych, reli
gijnych i do nabożeństwa, kalenda

rzy, ram, obrazów religijnych 
i patrjotyćznyćh.

114 N. 6 Street,
B R O O K L Y N ,  •___* N . Y

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecz

nia się szybko i dokładnie.

Pierwsza p.om.oc.
  Proszę wielmożnego konsylia-

rza, oto moja baba upuściła dziecia
ka i głowę mu rozbija,

  Cóżeście na razie zrobiliV
— A no huknąłem babę w pysk 

ze trzy razy i tyła,

Z koszar.
Żołnierz: Panie kapral! mildaji 

posłuszni że ukrał mi chtoś chlib z 
brodbretu.

Kapral: No a ehto?
Żołnierz: Ne znaju ale w cymrze 

nie było nikogo tyło jo  i pon kaprol.

Krótkie dnie.
—  Czemu to próżnujesz?
__ Bo teraz w zimie takie krót

kie Jnie, że nawet nie opłaca się za
cząć.

E. W ŁODZIM IERSKA,

A k u s z e r k a  polsr a.
Posiadam dyplomy ukończenia 

studjów w Warszawie, New Yorku 
i na Uniwersyte3ie Jagiellońskim 
w Krakowie. Udzielam pomocy we 
wszelkich chorobach niewieścich.

Ścisła dyskrecja zapewniona. U- 
prasząm Szan. Rodaczki o pamięć,
47 ESSEX ST. (Stoop Floor).

NEW YORK.

ZAK ŁA u

A . B A B I A K
d 8 B  3  » a  a  ;  V I ł  TO 'Ą
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/ . âinfłwlenia
ftrook :\ na. \i.«wego \ orkn >e't§e'- 

*U\ okuiicy. ż.atarw-a ous«.
> sł tł i.ą i«rvit;s'-.p .*=•

Hotel Neusch,
4 2  A V E . A ,

Róg 3-ej ul. New York.

Wina, Likiery i Cygara,
• krajowe i zagraniczne.

UMEBLOWANE POKOJE
dziennie, tygodniowo lub miesięcz
nie, z wiktem lub bez, po umiarko 

wanych cenach. 
WYBORNA KUCHNIA.

J A N  D O L U Y .

Grocernia Polska.
375 Oakland St.,

Greenpoint, Brooklyn, B Y

Kawa, herbata, cukier, zawsze 
w najlepszym gatunku bardzo tanio. 

Świeże jaja, masło, ser zawsze 
na składzie.

L e o n  W i t k o w s k i
DYRYGIENT

DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ

Przyjmuje zamówienia w miejscu 
i okolicy.

118 JE. 4th st. New York.

W . Stachelski,
Z A  n.L/\i >

E. W O L I Ń S K A ,

A r u s z e s e ^  P o l s k a .
(Dyplomowana w Poznaniu).

Przyjmuje pacjentki na czas choroby 
w swojem mieszkaniu po cenach 
przystępnych. Udziela porady w 
chorobach kobiecych i rozmaitych 

przypadkach dyskretnych.
24*4 B E D F O R D  AV U.

Pom. N. a i 4 ul., Brooklyn, E.D

Poleca Sz. Rodakom swój Zakład 
Rzeźnicki i Skład Wędlin.

Najlepsze wędliny jak: kiszki, 
kiełbasy, szynki, wędzonka itp.

Wszelkie zamówienia dostawiam 
do domów w New Yorku, Brookly
nie, Jersey City i okolicy.

W . Stachelski ,
O  LV\v\.VVY*Ók. %Y.

(Greenpoint). BROOKLYN, N ..Y .

E. M atulG W icz,
S K Ł A D

MASZYN
do S zy c ia .

Sprzedaje i kupuje nowe i stare ma
szyny.

Igły, pasy, oliwa, wata etc?
W szelkie reperacje uskutecznia 

szybko i tanio.

250 GRAND ST.
Bro o klyn , N . Y.

A n t o n i  M a r g o w s k i ,
AGENT UBEZPIECZEŃ

-> l E .  f i O S B N T H A L  K -
A dw okat i N o tarju sz[P o lsk i

333 GRAND ST.
Pom. Orchard i Ludlow Sts. New York, N . Y.

Broni i zastępuje we wszystkich sprawach: kryminalnych, cywilnych, spadkowych 
hipotecznych i t. p Załatwia sprawy w konsulatach, wyrabia kontrakta, pełnomocnictw
poszukiwania hipoteczne.

Mówi się po polsku, angielsku,
niemiecku francuski i. rosyjsku.

Mieszkanie prywatne 228  E. 78  ul. New York.

T, B;Mndraknwski,
a r t y s t a  m a l a r z .

TI ykonujedekoracje ic , pry-
watnyc/t domach, halach, teatrach i t. d. 

Specjalista malowania kulis teatralnych.
Plany 1  szkice zawsze oryginalne na wszel

kie prace.
Dla rodaków bardzo przystęyne ceny.

1685 Lexington Ave.
New York, N. Y.

3 3 7  Pine St. Leviston, Me.

Cor. 106 St.

F IL IE :

696 - 8 Ave. Milwaukee, Wis.

Washington PaikGiove,
Pom. Newton i Maspeth.

D w ie w ielk ie  k a le  na zab aw y 3 d
Kary dochodzą: Z New Yorkn od Grand St. Ferry. Karv e lek tro™ , 

z Brooklyna Flushing i Ridgewood ave. "

P.O. Boi 107, Newtown, L. I.
AUGUST J. BRUHN, Właściciel.

LOUIS SGHARLAGH &  GO.
362 G B A f f l )  S T . .

Bet w. Essex & Norfolk Sts.

ROTTERDAM
M ąaskade 20 .

Upoważnipny przez 
senat w Hamburgu 

pod kaucją 20.000 mk.

New York City.

E i m m
Bahnhofstr. 9.

Interes 
egzystuje od roku 

1847.

Bank, Interes wekslowy, Sprzedaż K art okrętowych, * ssel ura. 
eja i przesyłka Pieniędzy.

TYKIETY KOLEJOWE i OKRĘTOWE NA WSZYSTKIE LINJE. 
P rzekazy  p ie n io n e .  —  Kupno i  sprzedał, obcej moneiy

W. Wilczeński.
2 7 6  W j  Ihe Av»*.

Pom. N .l i 2 ul. Brooklyn.
Szan. Rodakom polecam swój

S K Ł A D

Wędlin i Polskich Kiełbas
rozmaitego gatunku

Zamówienia pisemne z New Yorku, Brooklyua, Jer
sey City i okoli< y, na wesela zabawy i t. d. odsyłam 
jak najspieszniej.

F ena u m ia rk o w a n a !
Sz. Rodacy! nie uważajcie na wy

chwalane wyroby innych —  bo ci 
się tylko sami chwalą a nie ich od
biorcy.

2 > o  m o ic / i

Po co macie chodzić do obcych, idźcie dt  
swego przyjaciela, utrzymującego

W ielki U  B U
Karpetów, oilklotów, albumów, zegar 

ków, zegarów ściennych i stołowych, biżn- 
terji, damskich i męskich ubrań etc.

8 8  DELANCEY ST.
Near Orchard Street, New York.

Towary na kredyt na tygodniowe 
1 miesieczne spłaty.

J. Kornreich.
John Stimmel Proprietor

od Ognia i na Zycie. Germ ania Assembly Rooms,

PILSKI DENTYSTA
Nasze dzieci.

___ Nie boisz się zostać w domu z
nianią? .

__ Wcale nie, mamusiu, bo za
wsze przychodzi lik i duży żołnierz, 
co nas pilnuje.

W sądzie.
Żebrak [skazany za żebraninę]: 

Panie sędzio, upraszam te dwa ty
godnie wiezienia, zamienić mi na 
karę pieniężną-

Sędzia? A  skądże weźmiesz na to 
pieniądze?

Żebrak: Już ja sobie wyżebrzę.

Dr. M. J. Emelin,
5 3  S T A N T O N  S T .

Blisko Forsyth St. , New York’ N' Y'

Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia/lotem albo wpra 
wia nieregularnie aby me spostrzei. 
imitacji. Nie dobrze wprawione płyty 
orzerabia się.

NST Żaden szkodliwy materjat nie 
wchodzi w moją robotę.

Wyrywanie specjalność.

oraz kolektor „Knryera.”
Ubezpiecza domy, story, meble itd. 

w najlepszych i najpewniejszych 
kompaniach.

157 Greenpoint Ave.
Brooklyn - . ............................ N . Y .

2 9 1 - 3 9 3

Bet . r-st & H ouston  St .

R o w e r y ,

N ew  Y or* ,

AYielkie Sale do posiedzen, zabaw i przedstawień.

B a c z n o ść !

ANT. GROCHOWSKI.
49 GRAND ST.

Przy Houston Eerry, Brooklyn.

Jedyna polsko-katolicka

a g e n t u r a
na całym Long Island. 

SPRZEDAŻ 
»4 art o k rę to w y c h .

ńa najlepsze linie do i z Europy.
Wysyłka pieniędzy na wszystkie 

strony świata,
Agencja słynnego lekarstwa Dra

Piotra — G0M0Z0.

W -  B U D Z Y Ń S K I
1 2 2  G e d a r  S t .

Pom , Greenwich i Washington St.

HOTEL POLSKI

RESTAURACJA

N ew  Y ork. 

WYSYŁKA pieniędzy

E U R O P Y

Agentura Okrętowa, Kolejowa,
I INTERES BANKOWY.

 Istnieje od roku 1874.------
Sprzedaje karty okrętowe na parowce Bremeńskie, Hamburskie; wymię 

uia pieniądze i wyseła takowe wprost do mieszkania adresata. Bilety kole* 
na wszystkie punkta Stanów Zjed. i Europy.

Książki do nabożeństwa i inne w języku polskim
 HOTEL POLSKU-----

ta -zwracam uwagę, że jako polak i katolik obsługuję Domków sumieniu* 
90<1cms gdv <tuh agenci udaia tylko polaków, aby wyzyska/- łatwowiernych.



K U B T E B  N O W O J O R S K I .

Zaproszenie.
Jeneralna próba ze sztuczki 

„Wróżby” odbędzie się w niedzie
lę 23-go Stycznia b. r. w „Ger
mania Assenibly Rooms” 291-293 
Bowery o godz. 2-ej po poł. Po
nieważ sala będzie wolną tylko 
do godz. 3.30 po poł. przeto o pun
ktualne zebranie się Szan. Ama
torek i Amatorów uprasza

X Kronika.
^  Notatki z New Yorku.
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kes-Barre, Pa., p. T. ł J. Strużyń- 
ski. Odwiedził redakcję „Kuryera”  
i razem z nąjni udał się na maskara
dę , ,Harmonii”  i wieczorek „C z y 
telni”  w Brooklynie. Na wieczorku 
tym p. S. wszystkich gości zabawi! 
swym pięknym głosem, odśpiewa
wszy kilka pięknych pieśni. Pan 
Stróżyński przyrzekł przybyć na 
koncert „Kuryera.”

|| Fakt gwałtu kryminalnego na 
osobie pani O , którego się dopu
ścił pseudo-socjalista Karczewski, 
miał miejsce na 1 $ ul., a nie na 16 
jak przedtem donosiliśmy. Nadmie
niamy przy tein, że pani O. nie jest 
Polka.

Z A P R O S Z E N IE .

To w S w. Cecylji zawiadamia ni- 
niejszem wszystkich członków jak 
i członkinie tegoż towarzystwa, iż 
w sobotę, dnia 22-go Stycznia b. r. 
odbędzie się wieczorek muzykalny 
w domu Panien Zielezińśkich p. 11. 
249 2 st.. New York. Na który się 
wszystkich członków zaprasza

Komitet.

Z  A W 1  AJ) O M IE N IE .

|| Za tydzień odbędzie się koncert 
„Kuryera.”  Będzie to zabawa tak 
wspaniała, jakiej dawno już w New 
Yorku nie było.

| Próf. Fr. Majer, były organi
sta i nauczyciel, obecnie zamieszka
ły w Elizabethport, N. J. dostarczył 
nam kilka pięknych polskich pieśni 
ze swego zbioru, które na koncercie 
„Kuryera”  odśpiewa znakomita 
śpiewaczka [mezzo-soprano] panna 
Helena Gawęcka.

|| Bil emigracyjny sen. Lodge’ a 
przeszedł w senacie i został obecnie 
wniesiony do kongresu. Prezydent 
McKinley jest przechylnie usposo
biony bilowi i prawdopodobnie go 
podpisze.

|| Zygmunt Słupski znany jako 
Paderewista, wyjeżdża do Europy 
po spadek, o którym się dowiedział 
za pośrednictwem „K uryera.”

|| W  tych dniach przyznano Mar
cinowi Th om nową, sprawę o mor
derstwo Guldensuppe’a. Miał on 
być stracony tego miesiąca, ale ad
wokaci zdołali uzyskać apelację. 
Marcin Thorn nazywa się właściwie 
Torzewski, pochodzi z Poznańskie
go z miasta Budzynia. Są w New 
1 _  k ! Polacy, którzy chodzili z 

im ’ szkoły, lecz się obecnie nie 
pr*v* j,jądo znajomości z nim.

jj Bal Strzelców, który się odbę 
dzie 12 lutego b, r. w ,,Beethoven 
Hall”  liczyć może z pewnością na 
powodzenie, gdyż dzień 12 lutego 
jest dniem urodzin Tadeusza K o
ściuszki i prezydenta Stanów Zje
dnoczonych Lincolna.

|| Jeszcze jedna więcej próbka u- 
czciwości kawiarza Romanowskie
go. Niedość na tern, że pani Nikiń- 
ska, przez ogień, na którym się do
robił Romanowski, straciła wszyst
ko, został on jej obecnie winien za 
pracę w restauracji około 400 doi.
Trzeba być ostatnim ł  by w ten
sposób naciągnąć wiekową kobietę.

|j W  niedzielę 9-go b m. w in
stytucie „Progressive Literary So- 
ciety”  p. n. 197 E. Broadway miało 
miejsce zebranie, na którem p. L. 
Levy wygłosił odczyt o Polsce, jej 
historji, zwyczajach, literaturze i 
t. d. Odczytu tego wysłuchała bar
dzo liczna audjencja.

1 Ubiegłego tygodnia bawił w 
New Yorku i odwiedził naszą reda
kcję ob. Józef S. Czernik z Wilkes- 
Barre, Pa., wice-ceuzor Z w. N. P. 
Pan Czernik przywiózł swego syna 
do Colegium św. Franciszka Ksa
werego w New Yorku.

I W  dniu 20-go lutego odbędzie 
się Koncert, Teatr i Bal, połączony 
z loterją fantową, na dochód pod
upadłej rodziny p. Jana Molskiego. 
Zabawa ta odbędzie się w „Czeskiej 
Narodnej Hali,”  p. n. 533 E. 5 st.

II Socjaliści polscy w New Y or
ku, urządzają w dniu 31-go stycznia 
b. r., Obchód dwunastej rocznicy 
zamordowania przez moskali pod 
murami cytadeli warszawskiej czte
rech bojowników za prawa ludu. 
Obchód ten odbędzie się w Czeskiej 
Narodnej Hali, 533 E. 5 st., o godz. 
8“©j wieczorem. Wstęp wolny.

| Kto chce za swą pracę prze
wieść się do Europy, niech czytana 
czwartej stronie ogłoszenie biura 
„T he International Shipping Offi
ce ’ 5 Clinton st,

1 Ubiegłej soboty odbyła się w 
,,Beethoven Hall”  maskarada To w. 
„Harmonii.”  Maskarada ta wspa
niałością swą przeszła wszelkie o- 
czekiwania. Publiczność zebrała się 
tak licznie jak rzadko, a kostjumy 
doborowe sprawiały miłe wrażenie, 
gdyż rzadko gdzie coś piękniejszego 
ujrzeć można. Rozdano cztery pfę- 
kne premje następującym osobom: 
panna Marja Łobazińska za najpię
kniejszy kostjum; panna Iv. Rad
kiewicz, za najkomiczniejszy ko
stjum; p. Jan Olszewski, za najpię
kniejszy kostjum męzki i p. Jarzę- 
bowski z Brooklyna za najkomi- 
czmejszy kostjum. Dodać tu należy 
ze, obie nagrodzone maseczki tak 
panna Ł. jak i panna R. są bardzo 
miłe 1 piękne panienki. Komitet na
gród składał się z reprezentantów 
towarzystw.

|| Brakującą sumę do pokrycia 
kosztów pogrzebu ś. p. W rońskiego 
l,55ct. ofiarowali p. E. Rosenthal, 
adwokat polski $ 1 ,00 , zaś 55ot. p. 
Max Kobrę, bankier polski 40 Ca- 
nal st. N. Y.

| Do domu państwa Leliwa O- 
strzeszewiczów zawitał ubiegłej so
boty bocian, zostawiając im piękne
go 1 zdrowego chłopaka, obywatela 
etanów Zjednoczonych,

|| Tow. św. Cecylji wyswobodzi
ło się nareszcie \  pod jarzma księ
dza. Tow. to powinno obecnie za
mienić się w beneficjalne, a rozwój 
jego byłby pewny. My z naszej stro
ny sympatyczne to towarzystwo po
przemy ile sił.

|| Niesłychana kradzież... Tow. 
św. Cecylii zginęły wszystkie książ
ki, będące w zamkniętej szafie pod 
kościołem. Zamek został otworzony 
podrobionym kluczem. Pytanie, ko
go posądzić o ten karygodny czyn?

I Zeszłego tygodnia bawił w New 
Yorku wydawca „Górnika”  z W il-

Notatki z Brooklyna.

| Na wieczorku Czytelni danym 
ubiegłej niedzieli d. 16 Stycznia w 
sali 42 Grand st. w pięcioletnią ro
cznicę zorganizowania Czytelni, sto
sownie do programu dany był odczyt 
przez p. J. Radomskiego o donio
słości oświaty. Deklamowali pp. W . . 
Szpręgowski, W . Dąbrowski St. 
Majchrzak i Maks Wilkanowski. 
Śpiewali solo: pp. Wł. Szpręgowski 
I. Jarłowski, Fr. Dobrzyński i Re
daktor „Górnika”  z Wilkes Barre, 
p. T. Strużyński, p. Kazimierz Bąk 
z North 7 st. odegrał na skrzypcach 
imitacje organu, imitacje dudów 
i kazania. Bawiono się w ogóle we
soło i przyzwoicie do późnej pory. 
Rzeczywiście sympatyczne Tow. 
„Czytelnia”  można postawie’ jako 
wzór dla innych towarzyst. Tow. to 
zdziałało bardzo wiele dla oświaty 
a zabawy tegoż nigdy jeszcze nie by
ły zakłócone żadną awanturą. Orkie
stry na tę zaba wę dostarczył p. Ka
zimierz Bąk bezinteresownie, za co 
należy mu się uznanie.

|| Pamiętajcie przybyó na Ochód 
powstania Styczniowego 1863 roku, 
który się odbędzie w Niedzielę 23 
b. m. w Pałace Hall”  89-93 Grand 
St w Brooklynie.

|| Kto się chce dobrze zabawió w 
W tym sezonie, niechaj się przygo
tuje na maskaradę I. P. Tow. Śpie
wu, która odbędzie się w Poniedzia
łek, dnia 21 Lutego b. r. w „Labor 
Lyceum Hall”  645-955 Willoughby 
Ave. Wstęp tylko 25 ct. od osoby z 
z garderobą.

|| Tow. Br. Pom. Iv. Pułaskiego 
urządza dnia 30. Stycznia 1898 r. 
Koncert i Bal w „L abor Lyceum 
Hall”  946-957 Willoughby Ave.

|| Czytelników „Kuryera” zamie
szkałych- w Brooklynie upraszamy o 
wzgląd na podeszły wiek naszego 
kolektora p. A. Margowskiego by 
nie potrzebował po kilka razy cho
dzić w jedno miejsce po należność 
za „Kuryera” .

| Tow. Rzemieślników i Przemy
słowców Polskich w Brooklynie, 
Grupa Z w. N. P. Nr. 282, ofiaro
wało na wieczorku „Czytelni”  5 doi. 
na tąż instytucję. Dodać tu należy, 
że Tow. Rzem. i Przem. P. rozwija 
się bardzo pomyślnie i posiada w ka
sie 142 doi. gotówki.

\ Ze sprawozdania ks. Wysieckie- 
go widzimy, że misja w Brooklynie, 
kosztowała aż 639 doi., o dochodzie 
zaś niema ani słowa. Pytanie w ja
ki sposób i na co właściwie wydano 
tyle pieniędzy i gdzie się podział 
dochód.

Sprawozdanie.śpi
skłze składek na pogrzeb 

ś. p. Fr. Wrońskiego.

Zebrano przez Redakcję „K uryera:”
I. Gomóliński, 0,50; N. N. 2,00; 

T. B. Modrakowski 1,00; T. Kor- 
nobis 1,00; J. Krivacsy 0,50; S. Ru
dnicki, 0,25; E. Katz 0,25; Fr. de 
Rudziński 0,50; I. E. Dworzecki 
0,25; S. Szałecki 0,25; T. Grzywiń- 
ski 0,25; J. Służewski 0,25; Ant. 
Zieliński 0,25; Er. Mieczkowski 
0,50; A.jFromholz, 0,25; Kuchar
ski 1,00; J. Odrowąż Pieniążek 1,00; 
Panna Marya Brochowska 0,50; E. 
Rosenthal 1.00; Max Kobrę 55.

Skolektowano w Newarku: F. Ra- 
doniewicz 0,50; W . Mazurkiewicz 
0,50; S. Lewek 0,50; J. Lewiński 
0,25; A. Gawlik, 0,25; J. Szczęsny 
0,15; J. Kątski 0,10; F. Piez 0,50; 
J. Twardisz 0,25; L. Biesiadecki, 
0,25; S. Radoniewicz 0,20.

Razem: $15,50.
Zebrane przez p. A. F. Bautrę: 

Mrs. Kamionka 0,50; K. Sieciński 
0,50; NN. 0,25; NN. 0,25; J. S. 
Grabowski 0,50: Kośkiewicz 0,25; 
A. Serafiński 0,50; Radzimiński 0,25, 
Tow. „S ok ó ł”  w New Yorku prócz 
4 doi. na wieniec złożyło gotówką 
1,25. Razem $4,25, z sumą zebraną 
przez Red. „Kuryera”  $19,75, z 
której to sumy $19,50 zapłacono po
grzebowemu A. Stolzenbergerowi 
a ymto pogrzebu, pozostałe zaś 25ct. 
ofiarowane przez L. Romanowskie
go, zostały zwrócone temuż czekiem 
Wydawcy „Kuryera”  nr. 79.

Koszta pogrzebu wyniosły $55,00 
pozostała więc suma 35,50 pokrytą 
ma być z asekuracji w „Prudential 
Life,” która dotychczas nie została 
wypłaconą. Sprawą tą zajmuje się 
agent tejże kompanii p. A. Bautro.

Ed. L. ]\<d<<]\ <>n'$/'< •

Sprawy Towarzystw.
NEW YORK.

podziękowanie.
Tow. Br. Pom. „III  Maj”  składa 

niniejszem serdeczne podziękowanie 
pannom Zielezińskim i Pietręyń- 
skiej, panu Hysko i M. Rapalskte- 
mu za łaskawy współudział w przed
stawieniu odbytem na dochód wdów 
i sierot po pomordowanych w llazle- 
ton górnikach. Szan. Publibzności, 
za łaskawy współudział w tej zaba
wie składamy staropolskie „B ó g  
zapłać’ ’ , Komitet.

Wszystkie Towarzystwu biorące 
udział w Obchodzie Styczniowym 
upraszamy o zebranie sic w niedzie
lę dnia 23 Stycznia b. r. o godz. 7ej 
wieczór p. n. 42 Grand St. w Bro
oklynie, zkąd wyruszymy „in  corpo- 
re” do sali obchodu. Towarzystwa 
z Brooklyna winny przybyć ze swy
mi sztandarami, celem udekorowa
nia sali.

Komitet Obchodowy.

W e z w a n ie .

Roczne posiedzenie Oddz. Skarbu 
N. P. w Rapp. na New York i Oko
licę odbędzie się dnia 30 Stycznia b. 
r. w sali posiedzeń p. n. 213 Forsyth 
st. o godz. 3 po poł. na które to po
siedzenie wszystkich delegatów się 
zaprasza. LTprasza się również o zło
żenie reszty składek na Obchody Li
stopadowy i Styczniowy wyznaczo
nych a zarazem i składek od Towa
rzystw na Skarb N. P. przeznaczo
nych.

St. Prus, prezes, 
hm Karz orek, ^ekr.

PODZIĘKOWANIU.

Tow. Śpiewu „Harmonia”  w New 
Yorku składa przez szpalty „K urye
ra”  serdeczne podzięko wanię za 
wzięcie udziału w maskaradzie w 
dniu 15-go b. m. odbytej następu
jącym towarzystwom: Chórowi Cho
pina z Jersey City, Tow. Św. Ce
cylji, I. Bat Och. P. Strzelców, Tow. 
Sokołów, i Tow węgierskiemu Ma- 
gyar Dal kor z New Yorku. Również 
Sz, Publiczności która maskaradę 
tak licznie odwiedziła, za łaskawe 
poparcie skłidamy serdeczne „B óg  
zapłać” .

\ \ o w u \ e \ .

Brooklyn.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem podaje się do wiado

mości Towarzystw Polskich i Szan. 
Publiczności iż w niedzielę dnia8go 
Lipca 1898 r. w „Banners Ridge- 
wood Groye Park. L . I , ”  odbędzie 
się Pierwszy Roczny Piknik złączo
nych Towarzystw, St. Małachows
kiego, Cór Korony Polskiej i Oby
wateli Polskich, do których jako 
czwarte przyłączyło się Tow. Mło
dzieży Polskiej Arka Przymierza 
z Greenpoint, L, I.

Z szacunkiem 
J. S. Linke, Sekr. prot.

PODZIEKOWANIE.c

Tow. „Czytelnia” składa publi
czne serdeczne podziękowanie panu 
Kazimierzowi Bąk, za bezintereso
wną muzykę, daną na wieczorku 
„Czytelni”  odbytym dnia 16 b. m. 
w pięcioletnią rocznicę zorganizo
wania Towarzystwa.

Komitet.

Podziękowanie.

Tow. Pań Polskich w Brooklynie 
składa serdeczne podziękowanie, za 
wzięcie udziału w balu, odbytym 
dnia 15 Styczniab. r. następującym 
towarzystwom, Tow. „Czytelnia” , 
Tow, ObywateKPolskich, Tow Ma
łachowskiego, Tow. Rzem. i Przem. 
Polskich.Tow. „ArkaPrzymierza” , 
Tow. Św. Aloyzego i Tow. „O gn i
wo Braci Polskich” . Również Szan. 
Publiczności, która łaskawie wzięła 
udział w Balu naszym składamy 
staropolskie „B ó g  zapłać” .

W  imieniu komitetu
E . Szmytkowshi, Sekr,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Jeno. Arka Przymierza w Green- 
point. Korespondencja przyjęta, z 
braku miejsca będzie umieszoną do
piero w przyszłym numerze.

Ob. Gołębiowski, cdi as liliziński 
10 Neto Yorku. Proszę się zgłosić jak 
najprędzej do Redakcji „Kuryera”  
w swoim własnym interesie.

AL. CIECIUCH,
Polski pogrzebowy.

Balsamuje ciała i urządza pogrzeby 
od najskromniejszych do najwspa

nialszych, po możliwie umiarko
wanych cenach.

Wynajmuje powozy na wszelkie okazje.
51 E. 21 St- BayonneCity, N.J.

Agencja ubezpieczeń na życie.

Założone w roku 1885.

B I U R O  R O B O C Z E ,
 pod op ieką------

U r z ę d u  % 111 * > r y K a ń s k ie g o .
5*2  L I B E R T Y  Ave.,

R og Barbey St.
V26 W a r ć l)  B r o o k l y n , N . Y .

n .  U ŁU I 4J*.
w a g a : Przy wylądowaniu trzeba 

moj adres widocznie trzymać’ a ka 
żdy wskaże ci drogę do ijas.

J. Werner
(Członek Zw. N. P. gr. 181)

POLSKI

Skfad Obuwia
DAMSKIEGO i MĘZKIEGO.

Wykonywa obuwie na obstalunek po 
nader umiarkowanej cenie. 

Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio.

5 6 9  B R O A D W A Y .
Brooklyn - ............................N. Y.

Polska Narodowa Liga
NA WSCHODZIE POŁN. AMERYKI.

W. Jankowski, Gen. Sekr. 
olS 6th St. Jersey p ity , N . d .

IlllllllllIIRNlMfllll
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Kto przyśle 
. swój adres

otrzyma darmo
dwa egzemplarze naszego 
pisma c dziennego

„Dziennik Chicaioski”
na okaz, z objaśnieniem wa
runków, pod którymi otrzy
ma jedną lub więcej książek 
powieściowych w podarku.

Napiszcie kartę pocztową 
dzisiaj.

Polish Daily News,
141 &  1 4 3  W.  Di vi s i on  St. ,

CHICAGO, ILL.

W ojciech N o w ak , Cenzor.
1414 Raudolpli St. Pbiladelphia, Pa.

Tomasz Kruszyński, Vice-Cenzor.
345 Payouia Aye. Jersey City, N. J.

J. B onkalski, Prezydent,
128 Stuben St. Jersey City, N. J.

L. L. P ierzciialski, Y ice-Prez.
851 S. Front St. Pbiladelphia, Pa.

J. W asilewski, K asjer,
338 5tk Street Jersey City, N. J.

Ks. Ę. K wiatkowski,
R adca D uchown y

357 5th Street, Jersey City, N. J.

J. ROTZOWICZ,

165 STANTON ST.
Róg Clinton St. New York, N. Y .

Każde/Fow. Cywilne lub w ojsko
we może przystąpić do nowozorga- 
nizowanej Polskiej Narodowej Ligi, 
po przedstawieniu do głównego Za
rządu listy członków, wpłaceniu 5 
doi. od całego Towarzystwa^ i z ło 
żeniu z góry podatku miesięcznego 
po jednym dolarze od każdego człon
ka, 5 ct. na utrzymanie biura Ligi, 
5 ct. na Organ i 1 ct. na kapitał że
lazny. Towarzystwu wstępującemu 
i/i corp(/re do Ligi przysługuje prawo 
do pośmierlnego zaraz po zatwier
dzeniu i przyjęciu go do Ligi jak 
tylko uzyska piśmienne zawiadomie
nie o tern od głównego zarządu.

W. Jankowski, sekr. jen.

Zaopatrzona w lekarstwa tak krajo
we jak i europejsklie.

Lekarstwa patentowane T, B.
na choroby weneryczne.

Perfnierja 1 Brzyiory toaletowe,
Wyroby gumowe.

Recepty przyrządzam najsumienniej 
i 25 pr. taniej dla Rodaków.
Apteka otwarta dzień i noc.

EDWARD CALGUT.
Poleca Sz. Rodakom swój

SK ŁA D  
WIN WÓDEK i LIKIERÓW.

Sprzedażhurtowna 
i detaliczna po ce
nach fabrycznych.

Piwo butelkowane 
i inne zamówienia 
dostawia natych
miast do domów.

153 E. Houston St.
Przy Eldridge St. New York, N. Y.

Specjalne warunki dla Szanownych Towarzystw Polskich . , .

Jeethoien Maennercbor Halle”
210-214 E. 5™ STREET

Pom . 2 i 3 Avenue. - - - N ew  Y ork , N. Y\

W ielka i mała sala na zabawy, koncerta i przedstawienia.
KRĘGIELNIE i BILIARDY. —

Znakomite trunki. WZyborna Kuchnia.

A . R E G E L M A N N , M anager.

P. V . R O V N I A N E K  I S " *

25 Ave. A. rog 2-ej ul. New York,
G r a n d  S t . P it t s b u r g u  P a , -  58 M a i n  S t .  C o n n e l s v i l l e , P a ., 

1 4 0  S o u t h  S t . P h i l a d e l p h i a  Pa.

Szyfkarty

  NA —

N A J S Z Y B S Z E

P A R O W C E

Wymiana

P R Z E S Y Ł K A

PIENIĘDZY

Bilety kolejowe do wszystkich miejsc w Stanach Zjednoczonych po 
zniżonych cenach. Wypłaca i przyjmuje przekazy pieniężne. W ysyła pie
niądze telegraficznie do wszystkich miast Europy i Ameryki.

T E L E P H O n E  CALL j U f t t  I P R I N G .

F R A N K  E . R O S E N ,
Największy i najtańszy na East Side. .  .

Skład MeMnJKarpettiw ★
Każdy kto chce sobie pięknie i dokładnie umeblować 

mieszkanie, niechaj uda się tylko do tego składu, a zaoszczę
dzi sobie najmniej 25 procent z pieniędzy, któreby gdziein- 
musiał wydać.

74 HfiSTER ST.
Bet. Allen & Orchard Sts- New York, N. Y.
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LITEBT fi B01HDIHS STiBLES.
Powozy, ekwiparze i buggy do wynajęcia każdej godziny.

Spocialne warunki dla Towarzystw Polskich.

47 & 53 Chrystie St.
PRZY CANAL ST. NEW YORK, N. Y.

H. POPPER,
-3 Złotnik i fabrykant medali

124 ESSEX STREET,
■vv *6

f r fh  .ę V w
________________

Szan. Towarzystwom i Publiczności poleca swoją fa- 
brykę medali złotych, srebrnych i polerowania.

Wzory można każdego czasu zobaczyć.
Zamówienia uskuteczniam szybko

Przy Rivington St. New York, N. Y.

U N I O N  T I C K E T  O F F I C E .
Upoważnieni agenci od następujących Linij okrętowych:

North G e r m a n  Llo yd HaV ub ur gf -Ame ri ca n Line Netherland A m .  Line.  
C o m p a g r i i e  G e n e r a l e  T r a n s a t l a n t i q u e  

A m e r i c a n  Line  " y  M a l i or y L i ne ,  C l y d e L i n e
Re d S t a r  Line  C r o m w e l l  Line

Bal t i c  Line  Oid D o m i n i o n  S. S.  Co.
A n c h o r  Line  T g J S a v a n n a h  Line

Al lan S t a t e  Line h - J j B p S § - - P o e p l C s  Line
W h i t e  St a r  Line  Fali R i v e r L l n e

G u n a r d  Line.  ima l* 1 N o r w i c h  Line.
B a l t i m o r e  a n d  O h i o  R. R. E; ie R. R. Lehigh V a l le y  R. R.

C e n tr a l  Raił R o a d  o f  N e w  J e r s e y .

Sprzedajemy Szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze, 
parowce.

Posyłamy pieniądze dwa razy na tydzień.
Każdy kto pośle pieniądze przez nasz bank —  otrzyma w 4 tygodnie

Sprzedaż i kupno obcej monety.
J  JE D Y N  Y OFIS N A * ] !a ST SH) E L
H  S P R Z E D A Ż Y  B IL E T Ó W  K O L E J O W Y C H  P

127 Bowery,
Cor. Grand St. N e w  York, N. Y.

GOSPODA POLSKA.
Ołówna kwatera Towarzystw Polskich z New Yorku.

2  1 3  F o r s y t h  S t .
N EW  YO R K , N . YTRZY H OSTON STR EET

Obszerne i elegancko urządzone Hale do posiedzeń, zabaw, weseli t. d.

—  ^ o b l e .  . . . .

Zawsze świeże przekąski. Piwo butelkowe odstawia do domów

Specjalne prezenta przez Styczeń i Luty 1898.
4>

WIELKI POLSKI i LITEWSKI SKŁAD

Kawy i Herbaty
Kawę i herbatę w najlepszym gatunku i wybornego smaku otrzymacie 

w moim wielkim składzie p. 11. 108 Essex St.
S CEN T T  FTJNT K A  W V.

Nailepsza kawa i herbata po 3 centy funt. Czyście kiedy słyszeli, by 
sprzedawano kawę lub też herbatę po 3 centy funt? A  jednakże tak jest. 
W  moich składach naprzykład' każdy kto kupi funt kawy lub herbaty tylko 
za 23 centy, otrzyma prezent wartości co najmniej 20 ceniów do każdego 
funta. Podarki te składają się z naczyń szklannych, kamiennych tudzież 
kuchennych eraaljowanych nailepszych.

Od 23 odjąć 20 pozostauie trzy centy. A więc wypada, że

.....Funt Kawy czy Herbaty.....
kosztuje w naszym składzie t y l k o  3 c e n t y .  Oprócz tego każdy kupu 
jacy w naszych składach otrzymuje nadzwyczajny extra prezent.

Przypatrzcie się rysunkom zamieszczonym w tej gazecie, a zobaczycie 
jaka to dobra sposobść.

.fi patelnia wartości 20 ct. do
dawaną jest darmo do każdego 
funta kawy lub herbaty za 23c.

Ta maszynka do 
kawy - —w m ości 
20 ct. do.l iwana 
jest bezprai nie do 
każdego, funla ka- 

Tenrondel wartości 20 ct. dodawany wy lub herbaty 
jest bezpłatnie do każdego funta ka- /a  23 ct.

wy i herbaty za 23 ct.

Ten stało 
j wy emaljo 
wany dtir- 
szlag war- 

'tości 20 ct.. 
dodnwanY 
jest bezpła 

tnie do*każdego funta kawy lub her
bat w ..a. 98 i :

To wiaderko warto
ści 12 ct. dodawane 
jest, bezpłatnie do każ
dego funta, kaw y 

lub herbaty.

M. GOLDMAN, 408 KSSK.\ ST. N. . V

TOW B. F. K. PUŁASKIEGO V BituOILYBIii
j — -  -//////M fa a y  * w w y sn "'"""

W Niedzielę dnia 30-go Stycznia 1898 r.
-==y=? odbędzie się =  >

JSIlf* Tl I I

yu Labor Lyceum Hall
949 & 957 Willoughby Avenue, Brooklyn, N. Y.

M uzyka P bof- W enskikoo.

B il e t  2 5  c t  od Os o b y .
Kasa otwarta o god z. 7-ej wiecz. Początek;o godz. S-ej wieczór.

Do licz iego współudziału Szanowną. Publiczność zaprasza K 0 M ITET ^

Extra. Exira.
Największa, niespodzianka w tym roku

ZNANY POLSKI SKŁAD 
ex

Skład ten obchodzi 12-letui jubileusz założenia interesu i przy tej 
sposobności dziś, w Sobotę o godz. 5-ej wieczorem, rozdawać będzje każ' j 

demu kostjumerowi najpiękniejsze i najkosztowniejsze prezenta

D A R M O .
Naczynia porcelanowe, szklarnie, agatowe i t. d.
Korzystajcie ze sposobności.

JM. G O L D M
108 E ssex  Street,  Kew Tor I ,  .V. *

Kto przyniesie tą gazetę, dostanie extra prezent „Satin Gloss”  ^  
ło  i pół funta cukru, wartości 20 ct. za 17 ct

11*7 PIANISTKA 
11)L) I KOMPOZYTOR^-

U D Z IE L Ą  L E K C J I G R Y NA F O R T E P IA N !® -
Adres dla korespondencji:

S O S S  S t ł i  A v e .
Cor. 111 Street, New York, N. *•


